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Strajk robotników zakładów miejskich w Warszawie. 


Stolica bəz światła, tramwajów, wody i gazet. 


Od dłuższego czasu w Warsza- 
wie trwa strajk robotników, pracu- 
jących w przemyśle metalurgicznym, 
Przewlekające się rokowania nie 
zdołały doprowadzić do porozumienia. 
Zawodowe organizacje robotńicze od- 
dawna już groziły, że pewszechnym 
bezrobociem poprą żądania strajku- 
jących metaloweów. Gdy wreszcie 
onegdajsze narady delegatów stowa- 
rzyszenia przemysłowców metalowych 
z delegatami rogotników tegoż prze” 
mysłu zostały ostatecznie zerwane, 
robotnicy, „zatrudnieni w zakładach 
miejskich, jak elektrowni, gazowni, 
wodociągów i tramwajów, - porzucili 
pracę, by demonstracją tą wpłynąć 
bądź na ustępstwo ze strony prze- 
mysłowców, bądź też wywołać inter- 
wencję czynników rządowych. 

W mieście zabrakło gazu, stanę- 
ly tramwaje, nie było prądu elektry- 
cznego i znacznie osłabło ciśnienie 
wody, Dopiero o godz. 10 min. 40 


ktryczne, gdyż o tej porze ruszyła 
elektrownia. 

Z powodu braku. światła i siły 
stanęło wiele zakładów przemysło- 
wych. W dniu dzisiejszym (piątek), 
ze względu na strajk pracowników 
miejskich, nie ukażą się dzienniki 
poranne. 


Warszawa, 11 marca. (PAT). 
W sprawie strajku toczą się 
rokowania w ministerstwie 
pracy. Elektrownię zmilita= 
ryzowano. Władze wojsko» 
we zawezwały robotników 
strajkujących dopracy, opis 
rający się postawieni będą 
przed sąd wojenny: 

Warszawa, 11 marca. (PAT). Pra- 
sownioy elektrowni poi grozą military- 
zacji przerwali dziś strajk generalny i 
o godz, 11 wrócili do pracy. Co do pra- 
cowuików gazowni 1 Innych zakładów 


miejskicn rokowania w ministerstwie pra- 
cy i opieki spełecznej trwają w dalszym 
ciądu. | 


Niepokoje na obszarach plebiscytowych. 


Gwałty band czeskich. 


Cieszyn, 10 marca (PAT). Komisja 
koalicyjna wysłała wszystkie oddziały woj- 
skowe koalicyjne, oraz zażądała przez kur 
jera od dowództwa dywizji natychmiasto- 
wego wysłania dwóch pułków okupacyj- 
nych z karabinami maszynowymi z Górne- 
go Sląska. 

` Komisja jest przekonana, że cały ruch 
wywołali czesi. Czesi zabrali na zakładni- 
ków d-ra Buzka i panią MKiedroniową, sio- 
strę ministra Orabskiego. Stwierdzono, że 
w rozruchach brali udział legjoniści czescy 
z 22 pułku piechoty, przebrani po cywil- 
nemu. 

Komisja międzynarodowa zamierza 
wprowadzić stan wojenny i sądy doraźne. 


Cieszyn, 10 marca (PAT). Robotnicy | 


hut trzynieckich chcieli iść koniecznie na 
pomoc napadniętej ludności czeskiej, Le- 
dwie zdołano ich powstrzymać i nie do- 
puścić do scysji z wojskiem okupacyjnem. 
Wysiawili -oni silne postarunki przed Fry- 
sztatem i Karwina, Obecnie siina ulewa 


przeszkadza dalszemu pochodowi band cze» 
skich. 


Cieszyn, 1i marca (PAT). Sytuacja 
jest nader groźna, Karwinę i Lutynią za- 
jęły bandy czeskie i demolują domy pol- 
skie. Wojska włoskie stanęły na granicy 
Frysztatu i bronią dostępu do miasta, 

We Frysztacie stoją w pogotowiu na 
rynku wojska francuskie.. 

Dowódryca wojsk czeskich w Mistku zwró- 
cił się 'o komisji międzysojuszniczej z proś- 
bą o pozwolenie na wkroczenie wojsk cze- 


skich na Sląsk. Komisja odmówiła kate- | 


gorycznie. 

Cieszyn, 10 marca (PAT). „Moraw- 
sko-Szlezki Dennik* donosi, że deputacja 
złożona z przewodniczących rozwiązanych 
komisji administracyjnych w Orłowej, Dą- 
browie, Porębie, Rychwałdzie, Zabłociu i 
Wierzbicy udała się dnia 8 marca do ko- 
misji międzysojuszniczej w Cieszynie, ce- 
lem ea pw przeciw rozwiązaniu 
komisji plebiscytowych. 

Szef deputacji przedstawił hr. de Ma- 


Cieszyn, 11 marca. (PAT.) Dnia 16 
b. m. odbyła się konferencja przedstawia 
cieli górników i partji politycznych w re= 
wirze węglowym, na której uchwalone 
przerwać strajk generalny na terytorjurą 
pozostającym pod polską Radą narodowąg 
natomiast prowadzić energicznie strajk w 
dalszym ciągu w byłej okupacji ozeski 
Węgiel z kopalni Silezja w Dziedzic 
ma być użyty na potrzeby przemysła sl 
kiego. Uchwalono zwołać na piątek ko 
ferencję wszystkich czynników polskich 
zaprostó reprezentantów  ministerst 
spraw żagranicznych, ministerstwa woja 
oraz przedstawicieli prasy polskiej, Ko 
ferencja ma ustalić dalszy tok postępo= 
wania na Sląska Cieszyńskim, Jako we. 
runki przerwania strajku generalnego pów 
stawiono: 

1) Usunięcie żandarmecji czeskiej sa 
Śląska i zastąpienie jej milicją obywateł- 
ską, powołaną « obu narodowości, weding 
spisu ludności z roku 1010; 2) przyjęcia 
wszystkich wydalonych pracowników $È 
zggwarantowania im bezpieczeństwa; 8} 
arosztowanie i oddanie pod sąd wszyste 
kich uczestników pogromu i ogłoszenie 
listy ich pazwisk przez komisję; 4) wy» 
nagrodzenie szkód, poniesionych prze% 
ofiary pogromu z „majątków uczestników 
pogromu; 5) przywrócenie wszystkich gmię 
da dawnych praw. 


nevile rozgoryczenie ladności czeskiej, spo- 
wodowane rozwiązaniem komisji i zwrócił 
uwagę na następstwa, jakie stąd mogą wy- 
niknąć, 

Przewodniczący komisji międzysojusz- 
niczej po wyjaśnieniach, jakich mu udzie- 
lono, oświadczył, że przyznaje, iż komisja 
wydala zarządzenia na podstawie nieści- 
słych informacji. Sam nie może rozstrzy- 
gnąć tej sprawy i zwoła na godz. 8 wiecz. 
konferencję całej komisji. Jako obywatel 
państwa demokratycznego zapewnia, że ko- 
misja nie przyszła pracować wbrew ludowi, 
lecz przeciwnie, aby utrzymać drogę prawa. 

Paryż, 10 marca (PAT). Dzienniki, 
omawiając wydarzenią na Sląsku Cieszyń- 
skim, sądzą, że są one wynikiem agitacji 
przeciw państwom sojuszniczym, rozwija: 
nej na skutek poduszczeń rządu niemiec- 
kiego. Ustępstwa ze strony państw koali- 
cyjnych rozzuchwalają rząd niemiecki i po- 
budzają go do szerzenia agitacji. 

Cieszyn, 11 marca. (PAT) Bandy 
ozeskie napadły na wieś Dziećmorowice 
Ludność stawiła opór i odparła napady, 

Cieszyn, 11 maros. (PAT). Wszystkie: 
szkoły w Zagłębin ostrawskim po tronie 
czeskiej są zamknięte. Nauczyciele uciekli 
bo im bojówka czeska zagroziła śmiercią 
| Wieliczki i Krzeszowic, oraz dla po- 

ciągów wojskowych. Pociąg pośpie= 
szny do Warszawy nie odszedł, Pod= 
różni, którzy przybyli wieczorem de 
Krakowa musieli pozostać, a wobea 
braku, pomieszczenia znaleźli sią 
w przykrem położeniu. 


Kraków, 10 marca, (PAT). Dzienniki 
omawiają sytuncią wytworzoną strejkiem ko: 
lejowym. „Nowa Reforma“ podnosi, że w re 
sie dłuższego trwania strejku uocierpiaływy 
sprawy wojskowe i aprowizacyjne. „Glas 
Narodu“, „Ilustrowany Kurjer Codsienny* 
i „Czas*, podkreślają sytuację, jaka wytwa- 
rza sią wobeo walk na wschodzie, aytuacją 
na siąsku Cieszyńsk m i sytuacji aprowite» 
cyjnej. „Czas* pisze, że strejk jest objawem 
ogólnego podniecenta, wywołane:o drożykną. 
„Ilustrowany Kurjer Codzienny* donosi, 8e 
kolejarze nie myślą wstrzymywać pociągó 
| wojskowych i aprowizacyjnych. ' 


Komanitat szefa sztabu generalnego 
Z dnia 11 marca. 

Z powodu roztopów na oałym fron- 
cie wschodnim poważniejsze akoje bojowe 
ustały. Na odoinku Łatyczowa xzaatako- 
wali bolszewicy nasse placówki. Po 
dłoższej walce został atak odparty, 

Zastępca szefa sziabu gonorein. 
Kuliński, pułkownik. 


Marszałek Foch jadzie do Warszawy. 


PARYŻ, 9 lutego, (P. A. T.)— 
Havas. Marszałek Foch oświadczył w ' 
rozmowie, że do Warszawy wybiera 
się celem powitania armji polskiej. 
Termin wyjazdu nie jest jeszcze okręg- 
ślony dokładnie, 


strejk kolejarzy w Krakowie. 


Pociągi osobowa z Krakowa nie sdohadzą. 


Kraków, 11 marca, (FAT). Strajk 
KRAKÓW, 10 marca. (PAT). | kolejowy trwa w dalssyu ciągu. Jak my- 
Dzienniki krakowskie podają, ża | (135% kót kolejarzy, strajk zakończy 


prawdopodobnie jutro 


Karjera sad, 


Gdańsk, 11 marca 1PAT.) Prozydage 


z powodu strejku kolejowego ruch 
pociągów na stacji krakowskiej ustał 
zupełnie. Jedynie tylko jak podaje 
„Nowa Reforma* pociąg nadchodzący 


ze strony Lublina o godz 9-ej wiecz. | tem twowej w-lnezo miasta 
dopuszeżong do Krakowa. Uczyniono | 6 (+; runo ra w zorajszym poëles 
też wyjątek dla pociągów robotni- | dzeniu na z Ins v bu wz rza Sabma, 


czych i z dziatwą szkolną do Bochni. Í 


Walka o Adrjatyk. 


Morze Adrjatyckie stanowiło oddawna 
srzedmiot cichych walk między—naówczas 
iprzymierzonymi—Austro-Węgrami i Wło- 
ai, Anstro-Węgry posiadały część wy- 
drzeża tego morza i jedyną przez nie dro- 

e na morza światowe: Śródziemne i atlan- 

ekie; Włochy zaś, posiadając całą jedną 
wironę tego wybrzeża, dążyły do opano- 
wania cieśniny atlantyckiej, stanowiącej 
łedrne wyjście z Adrjatyku na morze Sród- 
tiemne, aby w ten sposób zamienić Adrja- 
yk na „maro nostro“, na morze włoskie. 
dustro-Węcgry swymi portami handlowy- 
pi w Tryeście i Rjece robiły konkuren- 
ye włoskim portom w Wenecji i Anko- 
pie, a swymi portami wojennymi w Poli 
i Kotorze zagrażały wschodniemu wybrze- 
o półwyspu apenińskiego. — Z tej walki 
p Adryatyk wynikła swego czasu awantn- 
ra albańska, gdyż Austro- Węgry nie chcia- 
ły dopuścić do usadowienia się Włoch na 
wybrzeżu albańskiem, specjalnie w Du- 
razzo i—aby obie strony wykluczyć — u- 
tworzono Śmieszny twór pod nazwą pań- 
stwa albańskiero. 

Gdy Włochy w maja 1915 wystąpiły 
do walki po stronie koalicji, zrobiły to 
pod warunkiem, że koalicja da im wolną 
ręką na Adrjatyku. W układzie londyń- 
skim z ozerwca 1916 zapewniono włochom 
posiadanie. Tryestu i Poli z całom wybrze- 
Bom, darowano im Dalmację i wyspy &- 
drjatyckie, przyrzeczono im Rjekę. Na 
tej umowie opierają Włochy swe preten- 
sje, a Anglja i Francja gotowe są żąda- 
mia te spełnić. 

Tymczasem zaszły wypadki, których 
amówa londyńska nie przewidziała, a któ- 
re kładą silną tamę apetytom włoskim, 
mianowicie do koalicji przystąpiły Stany 
Zjednoczone, które paktu londyńskiego nie 
podpisały i powstało państwo południo- 
wo-słowiańskie, które z większą niż Wło- 
ehy racją żąda przyznania sobie Rjeki i 
Dalmacji z Zadarem, które to terytorja 
mają ogromną przewagę ludności serb- 
skiej względnie słowiańskiej. 

Gdy konferencja wersalska zabrała 
Bią do A sprawy Adrjatyku, 

stąpił Wilson przeciw pretensjom Włoch, 
jako sprzeciwiającyn się zasadzia etno- 
graficznej. Nie chciał on pod żadnym wā- 
ronkiem przyznać Włoohom Rjeki i Dal» 
macji, ograniczając ich apetyt do Tryestu, 
Poli i wysp adrjatyckich. To stanowiske 
Wilsona wywołało znany „zamach d'An- 
nunzia*, który z oddziałem zbnntowanego 
wojska włoskiego obsadził Rjekę i dotąd 
f trzyma. Anglja i Francja chcąc zna- 
eżć wyjście z tej nieprzyjemnej sytuacji, 
zawarły s Włochami umowę z 14 stycz 
mia, która tworzyła z Rjeki wolne miasto, 
oddało im wyspy i Kotor z warunkiem 
niefortyfikowania go. I na tę umową Wil- 
son się nie zgodził, a obecnie — po ob- 
jącin vrzędowania po chorobie — wytacza 
przeciw sojusznikom grube działa. 
` Wilson, jak doniosły telegramy, WySto- 
eował do Francji i Anglji ultimatum, w któ- 
rem nie uznaje umowy z 14 stycznia, choć- 
by Jugosławia pod przymusem na nią się 
sgodziła i grozi, że na wypadek niespełnie- 
nia jego żądań zerwie taktat wersalski 
„s Niemcami, z którymi zawrze odrębny po- 
Ikój, a oprócz tego zerwie przymierze z Fran- 
eją, zawarte 28 czerwca 1919. Groźba ta, 
której spełnienie naraziłoby Francją na utra- 
tę najsilniejszego najbogatszego sojusznika, 
wywarła w Paryżu i Londynie pioronujące 
wrażenie. Millerand i Lloyd George w odpo- 
wiedzi swej Wiisonowi wskazują, że powody 
etnograficzne, dla których Wilson nie chce 
oddać Włochom krajów z przeważającą lud- 
nością niewłoską, nie mogą być miarodajne, 
gdyż przecież przyłączono do Czech 8 i pół 
miljona Niemców, a Polsce na gorące po- 
parcie Wilsona przyznano przeszło 8 i pół 
miljona Rusinów wrogo wobec Polski uspo- 
sobionych. 

Na zarzuty te odpowiedział Wilson 
tw nocie z 25 lutego. Podnosi on, że głów- 
nym celem wojny było odebranie rządom 
prowa decydowania o terytorjum lub o poli- 
tyce któregokolwiek wolnego narodu. Pięć 
wielkich mocarstw (Francja, Anglja, Stany 
Zjednoczone, Włochy, Japonja), taksamo nie 
mają prawa rozstrzygać o łosie południowych 
Słowian, jak tegó prawa nie miała Austrja. 
Zresztą, dodaje Wilson, stanowisko jego 
psprawiedliwiona jest artykułem traktatu 
o lidze narodów, który orzeka, że każdy zamiar 
wpływania na kogoś i każde dążenie do po- 
większenia swej potęgi są niezgodne z pra- 
weim samostanowienia. 

W tej chwili sprawa nie jest roz- 
mrzygnięta. Jeżeli Wilson będzie obstawał 
pray swem żądaniu, to grozi usunięcie się 
Włoch z koalicii, jeżeli zaś Anelia i Francja 
mie zgodzą się na żądanie Wilsona, to Ame- 
rfka wystąpi z koslicji i zostawi Francję 
własnemu losowi. Zdaje sie, ża ostatni fakt 
przoważy, gdyż Francja bez poparcia poli- 
ycanego i finansowego Stanów Zjednoczo- 
ych nie może się obejść. 
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Piątek, 12 marca 1920 r. 


Likwidacja wielkiej wojny. 


Memorandum ekonomiczne Rady. Najwyższej. 


Paryż, 10 marca. (PAT). Havas. Me- 
morandum ekonomiczne Rady Najwyższej 
wskazuje na wzrost cen, które w porówna- 
niu z rokiem 1918 wzrosły w Stanach Zjed- 
noczonych o 126 proe., w Anglji 170 proc., 
a we Włoszech i Francji o 800 proc. Przy- 
czyną zasadniczą jest zniszczenie kapitałów 
przez wojną. Dalej memorandum stwierdza, 
że pokój zupełny jeszcze nie nastąpił, ponie- 
waż w Rosji znajduje się półtora miljona 
ludzi pod bronią. Wiele krajów nowo utwo- 
rzonych lub rozszerzonych utrzymuje lub or- 
ganizuje wojsko. Polska, Rumunja oraz pań- 
stwa utworzone na gruzach Austrji mają 
przeszło miljon ludzi pod bronią. Najpierw- 
szym środkiem do odbudowy Europy jest 
demobilizacja we wszystkich państwach. 

Wszystkie rządy winne współdziałać 
w odbudowie ekonomicznego życia Europy, 


popierać wymianę produktów i unikać tamo- - 


wania handlu. Winne zaprzestać dalszej emisji 
not papierowych, Przy zmniejszonych wydat» 
kach państwowych dążyć do oszczędności, 
które umożliwią pokrycie wydatków w razie, 
gdy dochody nie wystarczą, Omawiając trud- 
ności kredytowe memorandum zaznacza, że 
państwa winne współdziałać w dostarczaniu 
środków żywnościowych i artykułów pierw- 
szej potrzeby. Memorandum zwraca wreszcie 
nwagę na konieczność odbudowy Francji, do 
czego potrzebnem jest ustalenie sumy od- 
szkodowań, które mają wypłacić Niemcy, 00 
jednocześnie umożliwi przyjście Austrji z wy- 
datniejszą pomocą, 


Art. 10-ty traktatu pokojowego. 


Paryż, 11 marca. (PAT) Rad. warsz. 
Prezydent Wilson wystosował do Hi- 
tschoecka list, w którym zaznacza, że 
artykuł 10-ty traktatu pokojowego jest 
forteoą demokratów przeciw siłom reak- 
cjonistów i imperjalistów, 


Okupacja Tordi. 


Paryż, 11 marca. (PAT) Havas. 
„Temps* donosi, że mocarstwa sojusz- 
nicze będą obstawały wobec Turoji przy- 
tem, by okupacja Konstantynopola była 
przeprowadzona:  Mocarstwa będą sią 
domagały obsadzenia wojskiem pewnych 
ważnych punktów oraz wykonywania 
kontroii nad stanem komunikacji a po- 
nadto usunięcia Mustafy Remala Paszy 
ze stanowiska wodza arnji. 


Paryż, il marca. (PAT) Z Londynu 
donoszą, że Rada najwyższa rozpatrywała 
środki wykonawcze rozciągnięcia opieki 
aad ormianami i innemi mniejszościami 
narodowemi w Turcji. Po zapoznaniu 
się z raportami komisarzy koalicyjnych 
w Konstantynopolu, pesianowiono oku- 
pować kilka punktów Btrategicznych na 
wybrzeżu azjatyckim 


11 marca. (PAT) Havas. 
„Daily Mail" donosi z Kolonji. Rada 
wejenna, w której wzięli udział Foch i 
minister Wilson, rozpatrywała położenie 
wojskowe nad Renem. Możliwem jest, 
że wojska zajmą nowe części okupacyj- 
nych terenów. 


Ekscesy antykoalicyjne w Kiemtczech. 


Ljon, 11 marca. (PAT). Radjo warsz. 
Dzieoniki francuskie donoszą z Bremy, 
że tłum zelżył dwnch oficerów francuskich 
w chwili, gdy wychodzili z koszar w to- 
warzystwie łącznikowego oficera niemie- 
ckiego. W innym pankole dwuch ofice- 
rów francuskich, jednego japońskiego i 
jednego włoskiego chciał otoczyć tłum, 
przybrawszy wrogą postawę- Ofirerom 
udało się ujść pod opieką policji. Znie- 
ważono również oficera angielskiego. 
Prasa omawiając te zajścia, pisze, 
że mą one wynikiem agitaeji szowinisty- 
cznej. 


Echa skandala w bofea „Adlon“ 


Paryż, 11 marca, (PAT) Niemiecki 
charge d'ałfaires tłumaczył się przed pro- 
zydentem ministrów Millersndem £ po- 
wodu zajść zaszłych w hotelu „Adion”. 
Milleraud przyjął do wiadomości %a tłu- 
maczenię, przyczem zaznsozył, fð zajścia 
jakie sagzły w ostatnieh czasach, nie by- 
łyby miały miejsea, gdyby władze mie- 


Paryż, 


mieekle w euergiozulejssy sposób tŚłu-»| 


miły takie wybnohy. 
. nemere ceama 


Waluta górnośląska. 


Bytom, 11 marca. (PAT.) Wychodzą- 
ca w Bytomin „Oberschlesische Grevzzei- 
tung* donosi, że sprawa odrębnej waluty 
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| licyjnej przybiera realne kształty. Projek- 


towany jest talar węglowy, którego pod- 
kładem wartości ma być jeden centnar 
(50 kilogramów, loco skład kopalni. Na 
ten temat prasa zamieszcza uwagi facho- 


górnośląskiej na czas rządów komisji koa- į we i głosy ogólne. 


Bolszewicy o handlu z Europą. 


„Zasada wolnego handlu z Europą jest niedopuszczalną”. 


Uchwalając zniesienie blokady Rosji 
| wznowienie z nią stosunków handlo- 
wych — sądziła zapewne Rada Najwyź- 
sza, 1ż> zniszczona i zrujnowana Rośja 
bez żadnych zastrzeżeń, z otwartemi ra- 
mionami przyjmie wszystko, co tylko 
Europa Zachodnia jej pośle. 

Nadzieje te jednak do pewnego 
stopnia zawiodły. Bolszewioy, którzy od 
pierwszej chwili z wielką nieofnością 
traktowali decyzję Rady Najwyższej, o- 
becnie w sposób stanowczy i zupełnie 
niedwuznaczny odrzucają tdeę nieograni- 
ozonego miczem handlu zamiennego, gto- 
8ząc, iż Rosja przeciwstawić sią musi 
całą swą siłą zaborczym apetytom ekono- 
mioznym Bojuszników. 

Imperjaliści ententy — pisze „Eko- 
nomiczeskaja Zizń* mylą się gdy 
myślą, że jakikolwiekbądź handel z Rosją 
może się odbywać bex kontroli organów 
państwowych. Rosja sowiecka zgodzi się 
tylko na taki handel zamienny, który ją 
wzmocni, który da Rosji maszyny, tabor 
kolejowy itd. Handel, którego jedynym 
celem byłoby wzmocnienie przeciwników 
Rosji, który wypompowywałby z Rosji tak 
cenne dzisiaj surowce, dając wzamian go- 
towe wyroby — na taki handel rząd 80- 
wiecki nigdy się nie zgodzi. 

Gazeta „Trud“, w artykule, poświę-< 
conym tej samej sprawie, pisze: 

Blokada Rosji staje sią coraz bar- 
dziej kijem o dwóch końcach. Bije nie- 
tylko nas, lecz i imperjalistów. Próbują 
też oni znależć jakieś środki zaradoze 
przeciwko tej, coraz groźniejszej dla nich 
sytuacji. i 

Próby stworzenia z Rosji, za pomocą 
anti reakoyjnych, kolonji Zachodu aban- 
krutowały i obecnie jesteśmy świadkami 
nowej próby osląznięcia tegoż samego 
celu drogą podboju ekonomicznego. 

W tym celu zamierzają imperjaliści: 
zalsó Rosję wyrobami 'swych fabryk; uzy- 


skać szereg koncesji; otworzyć sobie po« 
le do rozmaitych spekulacji finansowych, 
Lecz nadzieje na koncesje muszę 


zawieść, gdyż podstawą wszelkiej konce-. 


sji jest wyzysk klasy robotniczej, do cze- 
go rząd sowiecki nigdy nie dopuści. 
Rząd ten nie dopuści również, by Rosja 
stała sią objektem jakichś spekulacji fi- 
nansowych. Pozostaje więc tylko import 
gotowych wyrobów. 

. Naturalnie, początkowo zmuszeni bę- 
dziemy zgodzić sią na ten import, by z8- 
spokojć swe najpilniejsze potrzeby. Lecz 
zasadniezo musimy odrzucić ideę wolnega 
handlu z Zachodem. 

W walce naszej z wszechświatowem 
paskarstwem, powinniśmy wprowadzić 
ścisły kordon graniczny, celem kontrolo- 
wania importu z zagranicy, gdyż wogóle 
importować możemy tylko to, eo nam bę- 
dzie potrzebnem dla uruchomienia nasze- 
go własnego przemysłn, a więc: części 
maszyn, artykuły techniczne, półfabry- 
katy itd. 

Dążyć winniśmy, by surowce nasze 
nie opuszczały granio Rosji, zanim nie 
przejdą przez nasze fabryki. Celem na- 
szym powinien być eksport fabrykatów, 


'a pie surowców, 


Wszelkie próby natychmiastowego 
wprowadzenia wolnego handlu z Zacho- 
dem, powinuy być odrzucone. Odpowied- 
nia chwila ku temu może nastąpić dopie» 
ro wtedy, gdy drogą powolną, a systema- 
tyczną odbudujemy nasz przemysł, napra- 
wimy nasze maszyny, puścimy w rach 
nasze fabryki, 

Czynimy joż wysiłki, zmierzające 
ku „temu. Organizujemy „szturmowe ba- 
taljony* pracy, naprawiamy nasze war- 
sztaty, pracujemy nad naprawą naszego 
transportu itd, — i baczyć musimy, by 
wysiłki nasze nie zostały sparaliżowane 
przez zalew rynków rosyjskich fabrykata- 
mi zagranicznemi. 


PRZEDE a W ZZ Z NA 


Losy Besarabji: 


Londyn, 11 marca. (PAT) Havas. 
Rada najwyższa postanowiła uznać przy 
łączenie Besarabji do Rumunji z chwiią 
wycofania oddziałów rumuńskich z tery- 
torjam na Węgrzech z nad rzeki Oisy. 


Rosja i jej sasiedzi. 
Paryż, 10 marca. (PAT). Havas, 
„Figaro“ w artykule zatytułowanym: 
„Rosja i jej sąsiedzi* pisze, że rząd sowiecki, 
dążąc tak uporczywie do zawarcia pokoju 
z Polską, mą na celu przeszkodzenie Polsce 
w Londynie, gdzie sprawa nawiązania sto- 


—— w nn, 


sunków z Rosją góruje nad innemi. Sąsiedaj 
Rosji wiedzą o jej wyczerpaniu sią i o tem. 
że potrzeba będzie wielkich wkładów, zanim 
Rosja będzie zdolną do eksportowania swych 
płodów. Wzgłędy powyższa są przyczyną, że 
Polska i Rumunja są powściągliwe w podej- 
mowaniu stosunków z Rosją. 


Bolszewicy pragną pokoje. 


Paryż, 11 marca, (PAT) W Zuryehe 
otrzymano depeszę fskrową «s Moskwy, 
te rządy rosyjski | ukraiński zewiado- 
miły ententę o swej gotowości do na- 
tyshmiastowych rokowań pokojowych 1 
Polską. 


Z komisji sejmowych. 


Komisja konstytucyjna pod przewod- 
nictwem posła Rataja, w obecności prezy- 
denta ministrów Skulskiezo,. przedstawi- 
ciela generalnego komisarza ziom wschod- 
nich w Warszawie, pana Kosakowskiego, 
odbyła posiedzenie, na którem poseł ks. 
Lutosławski zapytał rząd dlaczego nie 
przystąpił do wykonania uchwały sejmo- 
wej w sprawie wyborów na ziemiach 
wschodnich. Prezydent Skulski odpowie- 
dział, że przedewszystkiem przygotowania 
do rokowań pokojowych stanęły temu na 
przeszkodzie. Przedstawiciel zarządu ziem 
wschodnich oświadczył, że przygotowania 
do wyborów ukończono. Komisja przyjęła 
odpowiedź rządu do wisdomoś:i wiąkszo- 
ścią głosów. 

Komisja prawnicza po uluższej dY8- 
kusji nad projektem ustawy o przywró- 
ceniu praw skazańcom politycznym przy- 
jęła zasadniozo, że ustawa objąć ma ska- 
zanysh za przestępstwa polityczne i woj- 
skowe, dokonane w ciągu ostatnich lat 30, 
to jest od roku 1890. Wniosek o objącie 
amnestją wszystkich skazanych, począw- 
Bzy Od roke 1772, wnioskodawca, po wy- 
jaśnieniach rządu, cofnął. 

Komisje zagraniozua pol przewod- 
nictwem posla. Grabskiego, w obecności 
ministra spraw zayraniczngał, Palka, od- 
była zebrańie, go który na watępių pan 
Buszezyński, konsal g+heralry w Nowym 
Jorku, zawiadomił o ułątwie.incu w apra- 
wie resmigracji, przezyłki pieniędzy, ulg 
ołowych, przesyłki pakunków orsz o u- 
wolnienin polaków amerykańskich od pła- 
cenia nsjwyższej skali podatkowej, Posel 


| 


Baliński uzupełnił to sprawozdanie zawia- 
domieniem, że zaczęły już nadchodzić pa- 
czki z Ameryki. Poseł Stapiński podał ja- 
Skrawe fakta ciężkiego pokrzywdzenia 
wychodźców polskich w Ameryce przea 
banki prywatne, a częściowo nawet przez 
konsalaty | zaatakował ostro rząd za to, 
że ramlanował księcia Lubomirskiego po- 
słem. Dalej domagał się mówcs rozsze- 
rzenia sieci konsularnej i opieki nad ro- 
botnikamł polskimi, zajętymi w przemyśle 
naftowym w Kanadzie, Algierze, na Sa- 
matrze i t. d. Komisja uchwaliła rezolu- 
cję, przyjętą już 8 b. m. z pewnemi urs- 
pełnieniami. 

Rezolucja wzywa rmąd, aby rush 
emigracyjny skierował  wjłncznie na 
Gdańsk przy użyciu również polskich 
kolei, by zorganizował Urząd emigracyjny 
przy ministerstwie spraw zagraniennych, 
któryby objął wszystkie sprawy emigracji 
oraz resmigracji oraz opieki nad wy- 
oehodźoami. by poczynił starania u rządu 
francuskiego, celem uzyskania korzyst- 
nyoh warunków dla przewozu raomigran- 
tów przez Francję, by poczynił kroki w 
Ameryce w sprawie prawidłowej t taniej 
komunikasji pocztowej i zabezpieczenia 
przesyłek pieniężnych, oraa odbiorn u- 
bespieczeń s Ameryki, by jsknajrychiej 
aorganizował sieć konsulurną, by stals 
informował konsulaty w Ameryce o w8- 
runksob zakładacie w kraju gospodarstw 
roluyoh i przedsiębioratw przemysłowyc ! 
i hemólowyat, by ogłosił drnkiem spra- 
wozlsuja o waruekach rszmięrasji i u 
siwuie zarząjzwń swych w Lej sprawie. 
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Przegląd prasy zagranicznej. 


Internowanie żydów w Niemczech? 


(Frankfurter Ztę.). Jak donoszą % 
Berltna, rózważany jest obecnie w kołach 
rtądowych projekt internowania oadzo= 
ziemoów, przybyłych do wiólkich miast, 
szczególnie do Cerlina ze wschoda, (cho= 
dzi tu głównie o tyłów) w obozach kon- 
centracyjnych. Dotychczas jeszcze nie 
przodsięwaieto ostatecznej decyzji, jednak 
nie ulega wątpliwości, i2 są już czynione 
przygotowania, gdyż donoszą s Tutyngji, 
jå w Ohrdruff jüt urządzony jest obós dla 
uciążliwych cudzoziemców, 


Niemcy i Rosja. 


(Temps) Niemieckie ministerstwo spraw 
zagraniewńych postanowiło wysłać do do* 
sji 3 komisje. Piefwsza będzie się skła- 
dać s kupców Í przemysłowców ł zbada 
stan gospodarczy Republiki sowietów. == 
Drupa=lekarska, będzie miała za zadania 
ubadańie epidemji tyfusu w Rocji. Trza. 
sia wreszcie przyjrzy się ogolnej sytuacji 
polityożnej. 

Pożyczka dla Niemiec. 


(YVossisclhe Ztg.), We Włoszech I Fran- 
cji szaoùją pożyczką, którą ententa ga- 
mierza dać Niemoom na 80 do 40 miljar- 
dów matek słotych, Według obecnego 
kuted wybobi to najmniej 600—700 mile 
jardów. 

Jeśli jednek istotnie potyczka ta 
przyjdzie do skutku, Niemcy nie otrzyma 
ją pelnej sumy, by mogły zakapić za nią 
środki żywuości | surowe, Na cel ten, 
jak mówią, będzie wyasygnowane 18 mile 
jardów, więcej ńatomiast, niż połowa pój* 
dzie ñA pokrycie zobowiązań niemieckich 
pokryrte strat wojennych. W kaśdym ra< 
zie Niemcy będą rocznie opłaciły 6560-60 
miljardów mk. satagoh procentów, nie li 
cząo atnoftyżacji,  Prooeuty od wównę* 
trznej pożycski wojennej wyniosą 10—12 
móljardów. 

Bofszewiźm w Ameryce. 


(The World), Zwrot pokojowy Sta: 
nów Zjednoczonych w kierunku Rósji so 
wjeockiej ptzyjąty został przyjaźbie przez 
pajszerskć sfery robotnicze, Jedynie bol- 
szewiecy Niezależni Robotnicy Bwiata (l. 
W. W.) wydali manifest, zwracający się 
przeciw komunistom rosyjskim 1 żądają* 
oym od nich dalszej wojny % kapitałem 
suropejskim i amerykańskim, W ten epos 
sób teoretycy, dalecy od praktyki rósyj- 
ikiej, która dostrzegła jus ozęść swyoh 
błądów, elcą pehać dalej ludzkość w ra 
miona wojny. 


HENCI BARBUSSE. 


Kobiety. 


Óhata, którą kamiestkiwały obie Řobie- 
ty, była tak miska i tak ciefina, ż6 panował 
w niej TAózej pólmrok i nigdy mie widać 
było kątów tej móarńćj izby; której gliniasta 
s kańmieńiami podioga przypómiąmia bruk 


ui6wy, 

Wynądźniała, uriierającu kobieta, pôd: 
niosła sią na legowisku, ku fasnej Bmiudzć 
profiieni, przeciskującej sią poprzek otwór 
w półapie, i rzekia do swej Górki Marji. 

«= Kiedy umra, OdszikAsz brata two* 
jego, który pozostał tam w kopalni, 6d Gzódi 
kiedy rózószłam sią h ojoerń. Ponieważ oboje 
będziecić ierotanii, pór sianiecie Taz6M. 
To jest oożywiste, i tak sią należy, W naj- 

rsý rasio poznasz gó po naswiaku, Bàs 
zisg mu pómośna i on tobie też = wiesa 
przecież, że nie jest złym chłopca". 
« a 


Po wypowiedzeniu tyoh sów, jań dalej 
mówić nie mogła, a następnej nowy żailkia 
DA KAWSZE, . 

Po pogrzebie wsiadła Marja do peciąe 
gui Ń żałobie—nósiła szarą auknię=i kwiat 
odprdła od kapeluszh; potym poszła w gląb 
czarnej okolicy, aby odszukać brata swego. 
Jana, Drogi, prowadzące do kopalni węgla, 
stawkły się za przybliżeniem do kopalni oo- 
rez bardziej ponure. Zdhwało się, të rozə 
postarła sią tu wielka olimura gradowa, 
która pozbawiła ziemią jej blasków I barw, 

zi wziąła pokój w zajeździe, miesz- 
ezqcjm sią na głównej ulicy, której wńżyśt» 
kie domy pokryte byly rrabą ozarną warstwą 
piłj węglowego. Wieczorem, pośród innych 
kobiet oozekiwała du wyjścia 8 szybu, 

Wpierw omal że ją nie powaliło ptześ 
raźliwe wycie syren, nastqpnie, ciężki, ałó< 
wiany tlum robotników, którzy wydobywali 
sią powoli z czarnej eżeluści, a potem dążyli 
kolejno, jeden za drucim w tym samym kies 
runku — jak orszak żalobnf. 

Pomiędzy niemi poznała swego brata 
—pomimo, że liczył załedwie lat piętnaście, 
gdy się rozstali. Z pewnością, to był Jan, 
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Warszawa. 


e. — 


Wojsko a ludność cywilna. 


Wieeminiater epraw wojskowych, jeher, 
Sosnkowski wydał rozkaż, w którym 
między innom! czytamy: 


Z rosrostem nńszej armji powinno 
iść w parze bezwzgledne posłuszeńatwo 
i Ścisłe wypełniania wydanych przepisów, 
Rzecz ma sią jednak przeciwnie, a do- 
wódem tógo olągłe ponawianie rozkazów, 
tyczących się tak przyzwoitego zacho- 
wania się na ulicach 1 w lokalach publi- 
ozżnych, jako teg przestrzegania przepisów 
policyjnych, Co gorsza, jak sam zresztą 
zauważyłem, wydawane rozkazy nie od- 
noszą pożądanego skutku, “Ving w tym 
wypadku ponoszą w pierwszym rzędzie 
oficerowie, którzy niedość dbają o wycho» 
wanłe żołnierza w zasadach, któremi kie» 
rować się powinien żołnierz polski. Nie 
wystarcza żołnierzowi, w jaki sposób ma 
póstępować, trzeba gó wychowywać, by 
stał big podatny dó posłuszeństwa, a rot: 
każy wypełniał beż przymusu. 

Rezultatem opieki nad żołnierzem 
jest niewłaściwe zachowanie sią jego na 
miłósch 1 w lokalach publicznych, nietake- 
towne | mlelicujące z mundurem niegrze- 
oana odnoszeńie sią wojskowych do lad- 
nóści ewwilnaj i łamanie przepisów polls 
cyjnych, obowiązńjących na całym obsza- 


rze państwa wszystkich obywateli tak 
wojskowych, jak i evwilnych. 
Wobec powyższego przypominam 


Stosunek wojskowych do ladności oywile 
nej pozosławia wiele dò życzenim. Oiqzla 
jeszonó żołnierz uważa siá ZA coś Wtf- 
szego ponad ogół obywateli, przez swe 
nietaktowne zachowanie sią na nlicach 
odauwa od gleble apołeczeństwo i powo- 
daje ciącłe skargi ludności cywilnej, 
Przełożeni wyjaśnią i pouczą żołnierzy, 
jaki stosunek zachodzi między wojskiem 
a rëgžtą Bpółeczeństwa | jak sią należy 
doń odnosić. 

Mimo ciągłych roskazów wojskowi 
łamią | nlestosują sią de przepisów poli- 
ógjnych, wydawanych przez władze oywil= 
ne dla utrzymania ładu | bezpieczeństwa 
poblisznego, = Żołnierne przeszkadzają 
często tańkcjonarjuszom władz oywilnych 
w wykonaniu ich obowiązków, cny $ô 
przez stawianie im oporu, czf też nie: 
dozwolone mieszanie sią dó czynuości 
wspomnianych funkejonafjuszów, Zolniera 
poza służbą stoi narówni s innymi 6b$- 


'watelani i pio ma przyznanych żadnych 


uprzywiliejowanych praw. 

Ohodzi tu Zwłaszcza © czepianie się 
i jeżdaonie na stopniach wagonów trama 
wajowych, co jest ypraktykowanem NA 


jego mała, zbyt mała, blada twafzi pe jë- 
go wielki, zbyt wielki tulów. Wyglądał ina: 
czej, niż tamci Inni, ale wydawał sią anu- 
żóńy | sieroćo samotny. 

„Mój Bóże...* 

Marja zauważyła, że towafzyśze poż 
trącali go, chihotali, żartowali ż niegó. Bro» 
ñit się, Wyrwał | uciekł. PoSzła ZA nim. 
Wszedł do Hotel Ganc), spojrzawszy wprzó: 
dy, Czy SIĘ Mie myli ĉo dô nufieru domu 
—jak to zwykli czynić ludzie lękliwi, Pō: 
tem znów wyszedł i udał sią do karczmy 
na wieczerzę. Zatrzymał się na progu, jak- 
by przestraszony hałasem, potem udał się 
mechanicznym krokieri w najbardziej odle- 
gły a gospody, =1 tam przyłiicnął. 

ie mial więc ani żony, ani kóchańi: 
ki? Dziwne.. Była więć pewną, że będzie 
miogła beż przeszkody Mieszkać ze swym 
bratemi; fZEcź nader wałua! A tó, $ë pos 
szło (6 Wszystko tale latwo, choć przyłe: 
chała tu na chybił trafił, napełal'> jej sêr 
ce nabrzmiewsjąsą ftadością. Weszła za 
nim do gospody, Usiadła haptzeciw niego, 
ó dwu śtóły dalej, wtiśniętą między jelzą- 
cych i gwarzących ludzi. 

Twarz Jana wyrażała przykrość í sńfii* 
tek, pomimo, że nie mógł nic wiedzieć o 
śmierci matki, Jaskrawe Światło gazowe- 
go płomieńia kładło na jego Kościstą twarz 
czarhe linie | białe plamy: 

„Oho l ten ładny chłagakia” 

Kilku dowcipńisiów, wśród których 
znajdowała się wstążkami przystrojona kó- 
bleta o pijanym wejrzeniu, swobodnych rue 
chach i tańczącyh kroku == przystanęłó 
przed młodym miężczyzńią, robiąć mu usżeży* 
pliwe uwagi. Wstydliwie jąkając SiĘ, ut: 
kwił spuszczony wzrok w swój talerz. We- 
sołe towarzystwo w końcu odeszło. Ale 
wokoło rozlegał się Śmiech kobiet. 

O! Brat, którego odnalazła, był wy 
dziwiany, był dla innych pośmiewiskiefń. 
Nikt śię o niego mie trosźćzył, przeciwnie 
aby możliwie zniknąć ludziom z przęd oťžzü, 
wracał, biegnąc ź pośpiechem z roboty, do 
domu, lub też chówał się w najdalszy kąt 
gośpody. Marja miała izy w Oczach: Jakże 
gö żałowała! Ale teraz przeć 3ż pa 
ofa.. Ona mt upiększy życie Będzie dbać 
o to, aby nigdy kwiatów nie żabrakłó fa 
jego kominku. 

Zanim wydostała się z tego kdOIGWIO: 


„Wtedy powstała i podeszia do brata. 


maria 1820 r. 


wielką skalę przez wszystkioh Watskos 
wych, prawie wsżystkich Stopni Zahra- 
niam jaknajsurowiej jeżiżenia polobnaero 
tranwaiami i rozkszuję bezwzelędnie da- 
wać posłuch wezwaniom służby tramwa- 
jowej 1 odnośnych organów bezpieczeń- 
stwa, na przełożonych nakładam obowia- 
zek soroweso karania winnych, a ha ogół 
oficerów obowiązek doraźnój interwencji 
wóhec osób wójskowych przepisy odnośne 
łamiących. 

Spodziewam się, że dowódcy oddzia- 
łów dołożą atarań, by odpadla potrzeba 
bezsensownego zrażenia karami, których 
w rezultacie nie wykonano, a co w wy- 
śnkim stopniu wpływa na rozluźnienie 
dyscypliny 1 lekceważenie organów I Foż 
porządzóń państwowych. 


—M 1 


„Journal de Pologne“ stronnikitm odrę- 
bności Poznańskiego. 


(w) Wa wczorajszym namerze raze- 
ty francuskie, wydawanej w Warszawie 
p. t „Joornal da Pologne“ ukazała £ią 
kóreśpońdendja m Poznania 6 xvjeżdzie 
przedstawicieli miast Wielkóp ski, 

Koreśspondont pisma francnskiego o- 
kazuje sią eorącym zwolennikiem ódrę: 
bności rospodarcze! Poznańskiego i przy: 
tóczywszt uchwało oweco ziaziu, W któs 
rej drmacafo się zamknięcia Franióy dla 
wywozu żywności z Poznańsiieco do re: 
szty Polski, pisze! Mamy nadzieją, 28 rząd 
weżmie pod uwaga tę uóliwałe | śkorzy- 
sta z niej. by onrzeć Bią napaściom nie: 
prźezórnych polityków, 

Znamienne, i2 opinię „Joarnel de Pos 
logne* nod tym wżelędem polziela prasa 
ńiemiecka. 

Ciekawóo, on by powiedziała prasa 
francuska, qdęby jakie piemo polskie pos 
częło dómasaó Sla odrębności gospodsre 
czej, dajmy ma to Alzacji i Lótaryngji ód 
departamentu Sekwanr? 


Rzekoma podwyżka dla oficerów. =Wy- 
nosl zaledwie 26 procent. 


Wielka byla. radość śród wojskó* 
wych naszych o przęznańiu Im 101=pró< 
centowej podwyżki poborów, sle wiąk846 
jeszóżo nastąpiło rożczarowanie. [00-pro- 
centówa podwyżka Ww Fżećzfwistości žē: 
mieniła sią na ZB-pfocentówą, roawiały 
sią tedy marzenia 6 załałaniu Gmatóńcgo 
buiżetu. Rachunek prósty: najmniejsz6 
wynagrodzenie oficera wynosiło ogółem 
gółówką 860 mk. 1 deputat, uł naro 
po zapłacónić Zan 130 mk. 600 matek, 
ózyli tażem 1300 mk, Obócnie pódwyź- 
dzono 6 100 prod. penśję ZaBainiGŻĄ | Os 
datek sejmowy, „relułam* aś tylko ð 
6 mk, dżieńuje, czyli Ż6 gółówką em 
moje teraz podporucznik 1480 mk. Ale 
jednocześnie zmniejszono deputat, a po- 
wiezsżófo mulłałę zań do 350 mk. czyli 


tu ludzkiego, Który ją zatrzymał ńa miej- 
ść = patrzała długo i przeciągie na brata. 
W tej chwili podniósł przypadkowo głowę 
—i on też zaczął się jej Przypisy wał U- 
śmiechnęła się ku niemu, Zatrzymał Się z 
szeróko różwartemi! ustami, tuchy jego za- 
stygły—gdy ujrzał, że się dô fiiega Uśmie 
cha kobieta. Żaczerwieniła się, Nie mógł 
jej poznać. Musiał więc przypuszczać, że. 
Mimówoóli spuściła powieki, ale mimowoli 
podniosła je znówu. 

Oń wciąż jeszcże praypatrywal sią jej 
szerókó różwariefii Gczami, które A jego 
bladej twarzy błyszczały jak łzy, A na twa: 
rzy tei odbijało się takie bolesne zdziwie* 
nie, że Marja zadrżała całem ciałem, a po- 
tem iiśmiechnąła się źńówii. À 

Epizod nle uszedł uwadze gość, któ. 
rzy właściwym żglółkieńi fMapełniali izbę. 
Cadio! i ta milutka nieznajoma «okietują 
się nawzajem Robotnicy pótrącali się tok- 
ciami i że zdumieniem śledzili ten manewr. 

„Ten! Nie, ta dobre sobie!* szepta- 
nó. Przerażóna Marja w spokoju ŝpoży- 
wała swoją wiećzórzą, nie wałąc się na no- 


we śpojrzeńia, pomimo; żę czuła skierowa* . 


ne ku sobie jego oczy, i oczy wszystkich 
innych. ; 
Po podaniu kawy, opróżniła dię pora 

y 
zauważył, źe to naprawdę rozchodzi się O 
ró x podniósł sią za jej zbliżeniem | aby 
rozjaśnić ómyłkę, nieporozumienić, któr 2 


mała się. aczego nie rozjaśniała 
możliwie prędko, bolesnej, nieznośnej o 
mtyłki ? Diśczego 4 Pówiedżlała tylko: „Pan 
żyje ztipelnie safiotnie 7*=„Oczywiścia* — 


odrzekł, A półem zrobił wysilek i wybel- 


cości. 


że obecny deputat przelstnwia wartość 
zaledwie 150 mk., która dodane dò 14%, 
uoźrnin ogółem 1630 mk. Właściwie ga- 
ton podwyżka ogólna wynogi tylko około 
25 proc. Pozbawienie zaś oficerów ulgo- 
wych biletów tramwajowych i zwiększa- 
nie aila drożyzny redukuje ta podwyżką 
Mó6—%zera. Tak wygląda w praktyce głoś: 
ba 100 proceutowa podwyżka, 


Na czem ma polegać ograniczenie 
ruchu osobowego? 


Wywiad w ministerjum kolel. 


Sejmowa komisja komunikacyjna 
wońwaliła w sobotą wezwać rząd, DY zas 
rządził ograniczenia w ruchu osòbówym 
z6 wzelądów aprowizacyjnych. 

Ponieważ Ograniczela rucha sobo 
werd sh nadzwyczaj dotkliwe dla spało: 
czeństwa, A wynikający z nich poźłytek 
(falt tego dowodzi niedawne zawieszenie 
racha na przeciąg 8:0h tytodnij nie rówe 
noważy bynajmniej niewyzód, ma jakie 
ówół ludności jest narażony = życzyćby 
należało, aby zalebńne prz% komisją ków 
manikacyjną oceramlożenia bęłę Zredukó4 
wana do rzeczywiście niezbędnego mie 
nimum. 

W tej myśli wśpółpracównik „Przea 
plada Wieczóruero* zwrócił sią do sekoji 
nkspiontacejnej ministerjum kólel m te 

gtaniem, ta czam polegać mają projeka 
ówańń oegfańlczenia. 

Wiebsgż*f sekcji eksploatacyjnej Ink 
W. Czapsti oświadożył: 

— Osraniczenia stosowane będą W 
miarą konieczności, | form konkrtetńych 
dotąd nie przybrały. Dyrelojom kólejoe 
wym rolecono, by przedstawiły wyniki co 
dó tevo, w jakiej mierze trzeba ruch 
ozramiez+ć dla wykonania przewózów nið: 
zbądnęch. 

— (zy obecnie koleje nasz mają 
tak znaczne powiekszeńie pracy? 

— Musimy obecnie przewozić na 
słona, znaczne ilości ziemniaków, dosta* 
wać mamy leż większe ilodói węgla 46 
Sląska Górnero (obecnie prsychodsi da 
100 wacorów dziennie), zwiększone teś 
brć mają przesyłki węgla że Sląska Cie- 
szyńskiezo (obecnie przychodzi 225—280 
wagonów), Wszystko to stawia zwiększo» 
ne wymagania naszemu taborowi kolejo+ 
weńmu. 

= A parowozy amerykańskie” Osy 
mia pódałają oña źwiększonemii kapotkaió" 
bowańiu? 

— Przybyło ich dopiero 13 da Gdańe 
ska, gizie są montowane; 6 parówósów 
jest już na ukończeniu. Poniewaź są 6 
pafowoży o wielkiej sile nośnej, więć 
wprówadzenie ich W ruch przyniesie 
przeciążofietnu taboróowi parowosówema: 


kotał: „Dlaczego mnie pani o to pyłań 
To jest tak dziwne, że się któś o mnie 
troszczy, Nie jestem bogaty, musi 
wiedzieć. Inni też się temu dziwią”, Wskd» 
zał palcem na ponure twarzó, Czatujące m 
za okien śżyńków. — „Pań niefia w 
przyjaciół ?“ =- „Któżby: mnie mógł lubić 
pojmuję to, ale musze jednak powiedzieć 
Było mu ciężko mówić 6 tych sprawach, 
akady by słówa ódkrywały jegó pistkę 


j 
nago 

Zamiast mu wszystko wyjawić w tej 
chwili, ciągnęła dalej cichym głosem: „Żdae 
je mi się, że pan jest łagodny. Niejedna 
kobieta byłaby śzczęśliwa z panem*—„Tów 
gò mi jeszcze nikt nie powiędział*—i 
tát Jan. — „No widzi pań, ja panu tō 
wią.*— „Pani, pafil...* 

Nagle otoczył swemi długiemi ramio- 
nami jej plecy, przyciągnął ją ku sobie, aby 
ją pocałować, Wargi jegó miuśnęły pofiew= 
ków iałodej dziewczyny. Odepchnęła go: 
„Nie, nie..* Usłuchał niewolniczo i opu= 
Ścił ram „na. 

„Niech pati posłucha, =fźekła mu Ma- 
cja, paru nie wolno minie kochać, zyłebyra 
nieszczęśliwa, gdyby pan mnie kochał. Nia 
jestefh wolna, naprawdę nie jestem wolna, 
tad pan wiedział! | jastąd wyjadę. Ale 
inne kobiety niż ja odkryją, że pan jest m 
pełnie inny, niż i i! mężczyźni*. 

„Jakto, jakiu?* powiedział. Stanął 
przed nią, jak wryty. „Mnie kochać P Czy 
tò możliwe? Niech pani powie: Kochałg* 
by mni- pani, będąc wolną?* „Tak“ ode 
parła „tak. Zegnaj—tak". 

Zniknęła, a on pozostał na fhiejscu, wy- 
próstowany, blady i różpłofńieniony, Jego 


Oczy, jego iwarż, ćała jego istota pro 


niała jakimś cudownym odblaskiem itobięu 
Był nim tak ustrojony, jak d 
ceńnńym klejnote.d, jak talizmanem, k 
d..3 ga i odwagę stawić czoło życiu Í 


*' O  skryłaSię dó siu i”telu, potem 
zamkrńięła sią wswym i. 5 skolku, skąd 
o świcie 'al' „ bardzo dal: miała uciec 
Nie wolno je, „uż było choćby raz jeszcze 
zobaczyć Opuszczóńego przed chwilą €zło- 
wieka, dla którego wolała raczej być złudą 
prawdziwej kobiety, hiż siostrą, Í zapłaka: 
ła ze smulsu i radości : 

Przełożyła Maria K. 


&. 


Piątek, 12 marca 


Jak państwo aprowiduje swoich urzędników? 


Go zawiera deputał? 


Pracowniey państwowi otrzymują 
prócz wynagrodzenia pieniężnego t, zw. 
feputat, tj, pewną ilość artykułów żyw- 
mości po cenach znacznie niższych od 
sen rynkowych. 

Deputat ów — wbrew rozpowszech- 
nionem mniemaniu — nie jest duży; racja 
zasadnicze wynosi mtesięcznie: 

8 kilo mąki 

0,6 kilo kasz 

0,6 kilo oukra 

1 kilo solt 
(Ozasami dochodzi do tego nieco kaszy i 
ęwsianki). 

Ponieważ Urząd Zaopatrywania pra- 
ceowników państwowych otrzymał obesnie 
pozwolenie na dokonywanie zakupów z 
wolnej ręki po cenach urzędowych, więc 
ma nadzieją zwiększyć wydawanie ilości 
mąki do 10 kilo i kasz do 2 kilo. 

Nadto każdy pracownik państwowy 
ma prawo do nabycia 6 metrów niaterjała 
na ubranie, lub 10 metrów ma bieliznę 
ras na 3 lata. Wreszcie mogą pracowni- 
oy państwowi otrzymywać taniej baty i 
węgiel (w r. 1918 po 90 pud. węgla, w r. 
1919 tylko po 80 pud.). 

Statystyka dowodzi, że 1 urzędnik 
kopnje przeciętnie za 75 marek mlesięcz- 
pie. Według oen rynkowych, ta ilość 

roduktów pierwszej potrzeby, jaką na- 
wa on za 75 mk., kosztowałaby 525 mk. 

Jeżeli nprzytomnimy sobie, że U. Z. 
P b. utrzymuje 

w Warszawie 34,846 pracowników 

ne prowincji 58,239 > 

w Małopolsea 46,254 Ą 
(Pracownijey dyrekcji kolejowych i pócz- 
towych Bprowidują sig sami), to przeko- 


gamy się, że płynąca stąd oszczędność 


jest bardzo znaczna; zostaje ona w kie- 


szeni państwa, gdyż pracownicy, mając 
zwiąkszone wydatki, zżądaliby większych 
pensji od skarn. 

Jeat rzeczą znamienną, że P.U.Z.P.P. 
opernje nadzwyczaj małym kapitałem; ka- 
płtał ten wynosił: 


w r. 1917— 40.000 mk. 
w r. 1918— 360,000 mk. 
w r. 1919—4.000,000 mk. 


Wynosi to Śmiesznie niską kwotę 
43 mk. 77 fenigów na 1 urzędnika. Oczy- 
wiście sprostać swemu zadaniu mógł U. 
Z. U. P. P. tylko. dlatego, że dokonywał 
bardzo szybkich obrotów swemi fundusza= 
mi (obraeano nimi przeciętnie 2 razy na 
miesiąc). 

Ceny urzędowe — według notowań 
U. Z. P. P. — wzrosły, w porównaniu z r. 
1917 o 540 proc. 

Tymczasem ceny rynkowe wsrosły w 
tym samym okresie ozasu o 2000 proc. 

Dowodzł to, jak wielki byłby zysk 
społeczeństwa, gdyby nie drobna garstka 
pracowników państwowych, ale ogół cały 
aprowidowany był przez odnośne urzędy. 

Jest rzeczą snamienną, że i koszty 
handlowe U. Z. P. P. są bardzo niskie: 
wynoszą one 8 i pół proc. 

Doświadezenie urzędu zaopatrywania 
pracowników państwowych dowodzi naj- 
wymowniej, iż aprowidowanie ogółu pra; 
cowników na takich 
byłoby mośliwe i korzystne. 

Dałoby ono dwa korzystne następ- 


„stwa: z jednej strony położyłoby tamę 


nieustannym zwyżkom płac, powodowanym 
przez drożyznę, z drugiej okiełznałoby 
gkntecznio wyzysk lichwiarzy i spekulan- 
tów żywnościowych. 


Łódź. 
"z Rady Miejskiej. 


-g 


Wczorajsze posiedzenie Rady miej- 
skiej rozpoczęto wyjątkowo woześnie w 
obecności 52 radnych; poświęcono je dal- 
swym rosprawom nad bodżełem miasta i 
dzięki energji przewodniozącego Remi- 
ssowskiego dyskusje były krótkie, nie 
sabierały wiele czasu 1 pozwoliły zatwier- 
$rió wydatki trzech większych wydzłałów: 
sukolniotwa, zdrowotności i dobroczyn- 
mości pablieznej. Zatwierdzano tytał po 
tytule, pozycję xa pozycją. Z wnioskami 
i poprawkami załatwiano się rzeczowo i 
krótko. 


W wydziale szkolnictwa poczyntono| 


nieznaczne zmiany i uchwalono kilka po: 
prawek na wniosek komisji skarbowej. 

Tytuły wpływów i wydatków w wy- 
sialo zdrowotności przyjmowano jeden 
po dragim, za wyjątkiem niektórych, ode- 
słanych przes Radą do komisji skarbowej 
dła ustalenia cyfr. 

Wydział dobroczynności wykazał, 
wprawdzie niewielkie, Oszozędności w 
wydatkowaniu preliminowanych w budże- 
sie Bum. 

Budżet wydziału oezyszozania mia- 
sta setwierdzono bes zamiany. 

llożna mieć nadzieją, iż, o ile Rada 
td ada tak intesywnie nad badźłem w 
alszym ciągu, to z czytaniem zamierzeń 
skarbowych upora sią w oiągu dwuch 
pastępnych posiedzeń. Jutro odbędzie sią 
dałsza dyskueja nad veiston. 

-8ki. 


Wiadomości bieżące. 


Bezrobocie w przemyśle mącznym. 

Związek zawodowy robotników prác- 
mysłu mącsnego rozpoczął w dniu 8 b. m. 
akcję, mającą na celu poprawę bytu ma- 
terjalnego pracowników młynów. Jednsk 
przedsiębiorcy sprawę tę przewilekali i 
utrudniali osiągnięcie porozumienia. Wo- 
bec tego ogólne zebranie związku uchwa- 
Mło prokłamować strajk we młynach na 
dzień wozorajszy |, zgodnie z zapowie- 
dnią, bezrobocie się rozpoczęło. Żądania 
pracowników młysarskich, zarabiających 
£165—180 marek tygodniowo, wynoszą od 
£320—130 proc. Celem poparcia tych gą- 
Gań postanowiono, aby dnia 18 b. m, t. ż. 
jutro, porzucili również pracę robotniey 
piekapń łódzkich. 


Zagonki na gruntach miejskich. 

Wydział dobroczynności publieznej, 
wsorem lat ubiegłych, wydzierżawiać bę- 
Gaie w roku bieżącym niezamożnej ladno- 


ści zagonki na gruntach miejskiob, oraz 
wydawać za opłatą kartofle do sadzenia 
se składów wrdziałn zaprowiantowania 
miasta. : 
Osoby, które wylegitymują się, że 
nie są w stanie obecnie zakupić kartofli, 
otrzymywać je będą na kredyt z waran- 
kiem zwrotu należności najpóźniej w ll- 
stopadzie r. b, (po wykopaniu). 

Zgłoszenia przyjmuje komitet zagon- 
ków, ul. Konstantynowska X 27 w godzi- 
nach od 8 i pół rano do 3 popol. 

W roku bieżącym dozór i ocieka nad 
zagonkami pozostawione są wyłącznie 
dzierżawcom, gdyż dozorcy do pilnowania 
sazonków nie będą przez magistrat an- 
gasowani. 


Od niedzieli ruch osobowy na kolejach 
będzie ograniczony. 

Począwszy od godz, 24 w nocy 
z dnia 13 na 14 b. m, ograniczony 
będzie ruch osobowy na wszystkich 
linjach kolejowych. 

Ograniczenia zastosowane będą, 
jak następuje: 

Na linjach głównych, czy t. zw. 
magistralach poza pociągami pośpie- 
sznymi uruchomiony będzie jeden po- 
oiąg zwyczajny osobowy na dobę. 

Na linji Warszawa — Kraków— 
Lwów ograniczenia nie będą stoso- 
wane. : 

Na wszystkich innych linjach 
kursować będzie tylko jeden pociąg 
osobowy w obie strony. 


Z komory celnej. 


Komora celna łódzka, której dyrektor 
rozpoczął jaż przyjęcia zgłaszających stę 
interesantów, zajęta jest obecnie wyja- 
śnieniem niektórych wątpliwości taryfo- 
wych na przedmioty i wyroby, będące 


wynalazkiem doby ostatniej i nieobjęte 
jeszcze prsez ogólną taryfę oełną. 
Zgłoszono ostatnio zapytania co do 
wysokości oła od zagranicznych wyrobów 
s papierowej przędzy, będących ostatzią 
nowością, a zagranicą stosowanych już w 
przemyśle i rozpowszechnionych w handłu. 


Ruch ladności. 


W ubiegłym 1919 roku, w 
dw. Stanisława Kostki było urodseń 848, 


amarlo 674 osób, ślobów zawaxżę 846, 


samych zasadach, 
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Plątek 12,111. Po cenach najniższych „Mies 
szczanie”', sztuka w 4 aktach M. Gorkija. 
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W tejże parafji w roku 1916 (naj- 
krytyczniejszym) było urodzeń 887, śmier- 
gi 874 1 ślubów zawarto 78. 


Ze szpitala Św. Aleksandra. 


Szpital św. Aleksandra został zwi- 
mięty i w gmachu poszpiłtałnym sostało 
utworzone ambulatorjam dla chorych przy- 
chodnich. 

Tymozasem w trakcie tym zwieziono 
na podwórze szpitalne stò kilkadziesiąt 
centnarów lodu, który, przysypany tylko 
trocinami drzewnemi, leży dotąd bezce- 
lowo po to jedynie, aby przy. nastaniu 
ciepła stajać i spłynąć z wodą do rowów. 

Na podobne marnowanie funduszów 
miejskich zwracamy uwagę ojców miasta. 


U harcerzy. 


Dnia 19 marca, jako w rocznicę pa- 
trona Naczelnika Państwa Piłandskiego, 
Związek Hareerzy tutejszych organizaje 
uroczystość, 

W sall Szkoły Handlowej Zgroma- 
dzenia Kupoów m. Łodzi w dniu tym od- 
będzie się Akademja, w ozasie której wy- 
głoszony zostanie okolicznościowy odczyt, 
poczem nastąpią popisy harcerzy, śpiewy, 
deklamacje, produkcje solowe | t. p. 


Ze stowarzyszenia Techników. 

W piątek 12 marca r. b. o godzinie 
8 wieczorem wygłosi w lokalu Stowarzysze- 
nia Techników (Andrzeja 3) p. Edward Cisz- 
kiewioz nadzwyczaj interesujący odczyt na 
temat: 

„Płantacje Łodzi“ 

który ze względu na ciekawą treść zgromar 
dzi zapewnie wiełką ilosć stowarzyszonych 


i gości. 
«ire_. Stowarzyszenie Techników w Łodzi, 


Teatr Polski, 


Dziś Teatr Polski daje głośną sztukę 
Maksyma Gorkija „Mieszczanie*, 

Jutro po południa ukaże się krotochwi- 
ła Abrahamowicza i Ruszrkowskiego „Mąż z 
grzeczności“. Wieczór o godz, 7 drugi wy- 
stęp Wandy Siemaszkowej w sztnce „Po nad 
wodami* J, Eagla. 

W niedzielę po poł. „Za Oceanem" dow» 
cipny wodewil O. Zafferta, 


Poranek artystyczny, 


Koło przyjaciół młodzieży przy Gim- 
nazjum miejskiem organizuje w najbliższą 
niedzielę (14 bm.) o godz. 11 i pół w salt 
Teatru miejskiego (Dzielna 18) poranek 
artystyozny o bogatym programie wokal- 
no-muzycznym, Cełem poranku jest przy- 
sporzenie funduszów na pomos dla naj- 
uboższej młodzieży gimnazjum. Szlachet- 
ny cel jak również i program sprawią 
niewątpliwie, że prze: siąwzięcie to nda 
sią w zupełnośoi. 

Pozostałe bilety nabywać można eo- 
dsiennie od 10—12 w kancelarji szkolnej 
(Nowotargowa 18), a w niedzielą przy 
wejśolu, 


Koncert ludowy. 


W niedzielę, dnia 14 b. m., o gods. 
8 i pół po poł. (a nie jak zwykle o 51, 
po poł.) odbędzie się w Sall Koncertowej, 
Drielna 18, Koncert lndowy dla najszer- 
szych warstw ludności naszego miasta. 
W programie Nosxkowski, Karłowicz i 
Wagner w wykonaniu Ł. O. 5. „oraz de- 
klamsoje artystów Teatru Polskiego. 

Bilety w conie od mk. 5 do 50 fèn. 
są do nabycia w Wydsiale Szkolnictwa, 
Piramowiesa 8 w godz. od 1—8 pop., w 
biurze p. Strancha, s w dzień koncertu 
przy kasie. 


Włeczór Operowy. 


Zapowiedziany na dzień 18 b. m, wie- 
ezór operowy z udziałem Marji Mokrryckies 
i 8t. Grnszczyńskiego zostaje odłożony i od- 
będzie się nieodwołalnie dnia 8 kwietnia b. r. 
Nabyte bilety na dzień 18 b. m. pozostają w 
swej mccy na dzień 8 kwietnia. Sprzedaż 
biletów na pomieniony wieczór odbywa się 
w dalszym ciągu w Biurze Koncortowsm Al- 
froda Strnucha, nl. Dzielna 18. 


„Ravengar*. 


Długo oczekiwana III serja sonsacyj- 
nego filmo „Ravengar* ukazała się na e- 
kranie kinotęstru „Odeon“ i mie zawiodła 
oczekiwań tych, którzy widzieli pierwsze 
dwie Serje. Niepowszedność treści, gdzie 
z błyskawiczną szybkością zawiązują się 
t rozwiązują tajemnicze .iutrygi, doskona- 
ła gra artystów, a przedewszyatkiejn zua- 
komita reżyserja całości i poszczególnych 
epizodówoto magnesy, których aile iru- 


N<<ooŁCCACLCŁLLM—LMQ Lm M zwa NNT | 


| 


dno się oprzeć nawet bardzo wybredmeijnu | 
wżdsewi. : 


Rr. 7Ł, 


Z sali odczytowej. ' 


„Przygotowania do pokoju* 
— odczyt posła Ignacego Da- 
ezyńskiego* 


Po brzegi zapełniła się onegdaj Sala 
Koncertowa, Temat j nazwisko prele- 
genta ściągnąły niezliczone tłumy. Setki 
ludzi ' odeszły z pustemi rękoma od 
kasy. 

Daszyński mówił najpierw o wojnie 
i pokoju. Bez wiecowego patosu alè s 
finezją doświadczonego polityka parlas 
mentarnego, który świetnie orjentuje się 
w zawiłych arkanach historji dnia dzisiej: 
szego i umie doświadczony swój sąd 
umiejętnie i efektowmie rzució na ekran 
publicznej opinji. 

Wojna polsko-rosyjska, o ile była 
początkowo wynikiem konieczności bro- 
nienia się, o tyle od szeregu już mie- 
sięcy utraciła w zupełności swe pierwotna 
znaczenie, stała się akcją bez celu i 
treści, Nikt, ani rząd, ani sejm, ani ko» 
misja spraw zagranicznych nie mógł do» 
tychczas określić, pocóż prowadzoną jest 
wojną, 

Z rozkazu ententy.., Sprzedawana 
nam za drogie pieniądze armaty i ama- 
nicję, bo Francja chciała cudzych  żoł- 
1 swoich pieniędzy, które zapłacić miała 
przyszła reakcyjna Rosja. Francja istot- 
nie nawet w braku wielkiej Rosji, której 
mogłaby użyć jako przeciwstawienia 
Niemiec, dziś pragnie widzieć wielką 
Polskę. Pepiera zakusy reakcyjne na: 
szej prawicy, pragnie uczynić z nas pań- 
stwo militarystyczne., 

Anglja dotychczas popierała wojnę, 
rzucała miljonami na imprezy Denikina, 
Kołczaka, Judenioza e tutti quanti, prag- 
ngo tym sposobem osłabić Rosją sowiec- 
ką, stworzyć dokoła niej wał, któryby 
hamował pochód na wschód tdei bolsze- 
wickiej, przyjmującej w Indjach, Persji, 
Turcji i Egipcie znamiona nacjonalisty- 
ezne i buntownicze w stosanku do Angliji. 

Aż naraz nastąpił przełom, Auglja 
zamiast wojny prowadzi w Rosji ofenzy- 
wę pokojową. Lloyd George w głębi 
swej duszy syna biednego szewca, Lloyd 
George, radykał angielski, który swemi 
mowami parlamentarnemi prześciga nie» 
raz socjalistów, nie jest rdzennym reak 
cjonistą. Nie prowadził wojny dla wojny, 
dla dławienia robotników rosyjskich. 
Chciał korzyści swej ojozyzny, a tę wi- 
dzi dziś w pokoju. 

Pokój da Anglji możność opanowanła 
Baltyka, umoenienia ewych wpływów w 
małych republikach Estońskiej, Litewskiej, 
Finlandzskiej. Pokój skieruje wzrok po- 
lityka na nowozdobyte obszary w Azji i 
Afryce, a oczy kupoa i przemysłowca na 
niespożyte bogactwa Rosji, I dlatego 
Anglja zawiera z Resją niedwuznacznia 
pokój, jednym zamachem prrze- 
kreśla krwawą legendę, którą sama do- 
koła bolszewików snuła i ta sama Anglja 
czyni wszystko, 00 może, by osłabić Pol- 
ską. Polaka mocna, potężna, apoista we- 
wnuątrz, jest siłą, którą Wielka Brytanja 
niechętnie widzi na wschodzie Europy. 

W tym labiryncie polityki międzyna« 
rodowej istnieje dla nas jedna tylko nić 
przewodnia: działać na własną rękę i na 
własny rachunek. Dość wałęsania się po 
korytarzach cudzych ambasad, patrzenia 
w oczy obcym mężom stanu, którzy wszak, 
jak piasek nadbrzeżny, ulegają kapryśnym 
fałom woli ludów. ; 

Działając sami zyskamy materjalnie 
i moralnie. Europa, znękana wojną, łak- 
nąca pokoju widzi w Polsce ostatnie zna- 
mię pożogi. Stąd antypatja do nas, Swiat 
opanowała dziś suggestja, że wróci szczę- 
ście, gdy zamilknie ostatnia armata. 

Nie możemy prowadzić wojny, bo ca: 
ły nasz aparat państwowy, poza świetną 
doprawdy armją, nie jest do niej przygo- 
towany, By prowadzić wojnę; potrza lat 
pracy wytwórczej, gromadzenia zapasów. 
My zaś wojujemy na kredyt, Jeśli nie da- 
dzą nam pieniędzy — skończy sią wojna, 
A pięście obcych kapitalistów coraz sike 
ra zaciskają worti przed polską pożye 
caka. 

Zawierać pokój musimy szozerze, jaw- 
nie, roztropnie, z całą świadomością i ode 
powiedzialnością za nasze czyny. Stawiąć 
winniśmy takie warunki, które odpowią- 
dają zasadom sprawiedliwości i demokra- 
eji, które długo, długo ostaną się wobec 
surowego sądu historji. A bistorja mści 
sią za błądy i nadużycia. 

Prelegent pokrótce powtórzył | uza- 
sadnił raz jeszcze znane już czytelnikom 
nastym w ogólnych zarysach warunki po- 
kojowe, które proponuje P. P. S: żadnych 
zaborów oboych ziem i ludów, samookro- 
ślenie narodów kresowych, zwrot raban- 
ków carskich, dokonanych w Polsce, Po- 
aatem zadnych odszkodowań i kontrybucji. 

Pod głębokim wrażeniem słów posła 
Daw.;ńskiego zebrani darzył mówcę hu- 
razalem vkłagków. 

Cz. O. 
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Piątek, 12 marca 1920 m 


Handel, przemysł 
i finanse. 


Sprawa waluty. 
(Dokończenie). 


Jak we wszystkich zawilszych pro- 
blemafach, tak i w tym, skazani jesteśmy 
do pewnego stopnia na instynkt i zdaje 
się do pewiczo stopnia pewnem, że obieg 
walający się między 5a '7 miljąrdami 
złotych polskich byłby dla Polski odpo- 
wiednim, to znaczy stanowiłby mierne ści- 
śnięcie dotychczasowego obiegu pienidzy 
papierowych, a nie przedstawiałby nie- 
bezpieczeństwa zbyt nagłego ściągnięcia 
t. zw. kontrakcji waluty. 

Ponieważ, jak już widzieliśmy, opar- 
cie takiego obiegu na skarbie kruszcu 
szlachetnego w obecnej porze jest wy- 
kluczone, pozostaje tylko drugi z dotych- 
czasowych spogsobów—a więo niechaj pie- 
niądz ten wypuszcza bank biletowy o tak 
dużym kapitale zakładowym akcyjnym, 
ażeby każdy, czy w wewnętrzeym, czy 
zagranicznym obrocie, był przekonany, 
że majątek banku biletowego zupełnie po- 
krywa jero zobowiązania. 

Ażeby wysokości kapitału akcyjnego 
s góry nie przesądzać i dać publiczności 
ezsg do zaznajomienia sią z nowym two- 
rem, który dla krótkości zwać będziemy 
odtąd „Bank polski“, a tem samem moż- 
ność dalszego zasilenia kapitału akcyjne- 
go przez subskrypcję—należałoby dla tej 
jedynej spółki akcyjnej w kraju ustawo- 
wo orzec, że odmiennie od innych spółek 
akcyjnych wolno jej powiększać swój ka- 
pitał bez ograniczenia. 

Aby najszersze warstwy ludności mo- 
gły brać udział w subskrypcji, akcja opie- 
wałaby na 100 zł. polskich, a sto akcyj 
dawałoby prawo jednego głosu na wal- 
nem zebraniu członków spółki. Sześćdzie- 
siąt procent wszystkich akcji niechajby 
były imienne zastrzeżone dla obywateli 
Rzeczypospolitej Polskiej i mogłyby być 
przenoszone tylko przez indos i pod nie- 
ważnością przeniesienia tylko na innego 
obywatela polskiego. Dla 40 proc. dal- 
szych możnaby od tego ograniczenia od- 
stąpić, mogłyby to być akcje na okazi- 
siela dostępne również i dla cudzoziemca, 

Bank polski, ogłaszając regularnie 
perjodyczne sprawozdania 0 swoim stas 
nie musiałby w jednej rubryce stale po- 
dawać wysokość kapitału akcyjnego 080- 
bno w akcjach imiennych, a osobno w 
akcjach na okaziciela. 

Subskrybować na akeje można wszel- 
kiego rodzaju pieniędzmi, które gdziekol- 
wiek obieg mają wedle kursu, który kon- 
sorcjum założycieli pod nadzorem rządu 
oznaczy. Nadto można nabywać akojo, 
płacąc za nie wszelkiego rodzaju papie- 
rami wartościowymi gdziekołwiek w obie- 
gu się znajdującymi, albo lombardując je 
w Banku polskim w ten sposób, że lom- 
bardowa pożyczka stanowi wpłatę na ka- 


TEATR WIELKI. 


Konstantynowska 16. 
Byr. A, Kompaniejec. a 


pitał akcyjny, lub też sprzedając Banko- 
wi polskiemu papier wertościowy na włas- 
ność tak, że cena kupna stanowiłaby ce- 
nę subskrybowanych akcji. 

Możnaby także dopuścić szlachetne 
kruszce i drogie kamienie i akcye czy to 
przez lombardowanie czy też przez sprze= 
daż ich Bankowi polskiemu — lecz ewen- 
tualność ta połączoną jest z trudnościa- 
mi wynikającemi » oszacowania i bezpie- 
cznego przechowania takich walorów, — 
zatem ten rodzaj subskrypcji zdałoby się 
odroczyć aż do chwili, gdy Bank polski 
będzie zupełnie zorganizowany i zdolny 
sprawę tę należycie uporządkować. 

Do przyjmowania sahskrypoji na akcje 
Banku polskiego należałoby ustawowo z0- 
bowiązać wszystkie instytucje pieniężne, 
kantory wymiany, jako czynność bez wy- 
nagrodzenia z tytułu ciążącego na nich 
obowiązku społecznego, następnie urzędy 
podatkowe i pocztowe. 

Nie ulega wątpliwości, że już poczu* 
cie patrjotyczne dostarczyłoby Bankowi 
polskiemu bardzo znacznego kapitału a- 
kcyjnego tembardziej, że pieniądze sab- 
skrybowane jak niżej wykażemy dawać 
będą dochód ceiągls rosnący. Dla zachę- 
cenia szerokich kół kapitalistów, ażeby 
w miarę możności kapitały swoje lokowa- 
li w akcjach Banku polskiego należałoby 
ustawowo orrec, że kapitałów ulokowa- 
nyoh. w akejach Banku polskiego rząd 
nie obciąży ani podatkiem dochodowym, 
ani majątkowym, ani podatkiem od zy- 
sków wojennych. Byłoby to słosznem za- 
chęceniem kapitalistów do subskrypoji, 
gdyż jak się niżej pokaże akcje propono- 
wanego Banku polskiego nie będą nigdy 
dawały wysokiej dywidendy, gdyż w mia- 
rę jak dywidenda będzie rosnąć nowi sub- 
skrybenci automatycznie będą ją zmniej- 
SZAĆ. 

Nie podobna dziś przewidzieć w ja- 
kiej mierze subskrypcja na akcje wyszłe 
z gospodarstwa naszego waluty przezna- 
czone na wycofanie t.j. korony niegdyś 
austro-wegierskie | marki polskie, w ja- 
kiej następnie mierze dostarczy Bankowi 
polskiemu papierów wartościowych, wre 
szcie w jakiej mierze waluty obce wpły- 
ną do skarboa banku. Chociażby bowiem 
właściwi cudzoziemcy niezbyt ochoczo sub- 
skrybowali—to nie ulega wątpliwości, że 
Polonja amerykańska z pokaźną sumą do- 
larów do subskrypcji przystąpi. 

Austro-węcierskie noty koronowe I 
markowe polskie otrzymane przez bank 
w drodza subskrypcji mus! wykupić rząd 
polski, w zamian za co bańkowi wypłaci 
bony skarbowe oprocentowane na 4 prod, 
z 1 procentową amortyzacją. Gdyby je- 
szcze jakie pozostały w obiegu biletowy 
Bank polski na cel wykupienia ich do- 
starczy państwu kredytu na podstawie 
dalszych bonów skarbowych 4 procento- 
wych z dalszą 1 procentową należytością 
amortyzacyjną. 

Przypuśćmy, że sprawa organizacji 
Banku rozpocznie sis z początkiem roku 
1920 i że w ciągu tego roku subskrypcja 
pozwoli na ulokowanie akcji na 15 miljar- 
dów złotych, przypuśómy następnie, iż £ 
tej sumy połowa, tj. około 8 miljardów 


Dziś o godz, 7,80 wiecz. 
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z wyzodami i elektrycznem oświetleniem przy ul. 
lepszymi meblami i urządzeniem razem do sprzedania. Re 
tlektanci zechcą podać swój adres w ofertcie sub „K. K. K. 12* w 


sj śmierci 


będzie wpłacona koronami, markami pol- 
skiemi i rublami w stosunku, które:o nie 
można wprawdzie dokładnie oznaczyć, lecz 
z pewnem prawdopodobieństwem przyjąć 
można jak 8:21, zatem pół miljarda ru- 
bli — 1'5 miljarda złt. p., 2 miljardy ma- 
rek polskich — V4 miljarda zit. p., wresz- 
cie 4 miljardy koron czyli tyleż miljardów 
złotych polskich. j 

Kapitał ten wpłacony przynosiłby 
około 4 proc. za rok t, j, dawałby 600 
miljonów złotych polskich. Do tego doli- 
czyć trzeba przychód z monopolu emisjł 
banknotów. Dochód ten zależy od wyso- 
kości stopy procentowej, są duże wzglę= 
dy, przemawisjące za tanim kredytem, ze 
względu jednak na obecne trudności spo- 
łeczeństwa i banku opowiedzieć by się na- 
leżało za wyższą stopą procentową. Przyj- 
mijmy ją w wysokości 5 i pół proc. za 


obieg banknotów na 5 miljardów złt. p. 


otrzymamy przychód roczny 276 miljonów, 
a więo łącznie z wszystkich działów oko- 
ło 900 miljonów złt. p. rocznie. Oddaw- 
szy z tego 100 miljonów złt. p. na zarząd 
| koszta emisji bańknotów 200 miljonów 
do funduszu rezerwowego, pozostałoby 
600 mikonów do rozdziału pomiędzy ka- 
pitał akcyjny 15 miljardów złt. p. tak, że 
akcjonarjusze otrzymaliby od akcji 4 pr. 
dywidendę przy zupełnej pewności ka- 
pitału. 


Giełda łódzka. 


Giełda z dnia 11-g0 marca 1920 r.: Ru- 
ble carskie ś 500 po 200, ruble carskie 
å 100 po 200, ruble dumskie 4 1000 po —, 
funty szterlingi po —, Dolary St. Zjedn. 
160, 5 proc, listy zastawne m. Łodzi 191,— 
4'/, proc. Listy zastawne m. Łodzi VI serji. 
180.— Tendencja dla rubli i walut wycze- 
ująca. Akcje przemysłowe w poszukiwaniu 
1. 


Trupa Wileńska 


Zrzeszenie żyd. art. dramat, m. Wilna. 
W teatrze dramatycznym, Cegielniana Ni 68, 


t% 5 gościnnych występów. WE 


składają- 


Głosie Polskim*. 


Dzisiaj 13 marca r. b..w piątek, jako w pierwszą bolesną rocznicę 


B. P. 


Frani B d 
4 odbędzie się o godz. 12-ej na cmentarzu żydowskim nabożeństwo żałobne, 
W na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 


= 41/,% listy zastaw, ziom- 


3 pokój 


. 
D 


Mąż, synek I rodzina, 


Giełda warszawska, 


Dnia 11 marca, 


607, oblig. m, Warszawy 
1915|16 r. : 3 

6% obl. m. Warszawy 
1917 r. za 100 mk.. 

54 oblig. banku ziemsk. 
sa 100 mk.. . . 


dkie ADO. «4 a 
41/.% listy zast, ziemskie , 
54 listy zast. m. War- 

szawy po 3000 i 1000 
4'j,% listy zast. m, Warsz, 
pr. listy zast. m. Łodzi 
4 i pół pr. listy z: m, Łodzi 
Ruble carskie 4 100 . 

5 w: ©4A7BGD/ . 
Ruble dumskie á 1000 . 

y hi à 250 
Drobna 5a: a y 4% 
Korony «14 AE o 

„ Szwedzkie . . 


Bog M. W. ©: E 


Franki francuskie . 12.—| 12.10 
„ szwajcarskie . — — 
Czeki na Paryż . . 12.45 | 12.90 

- Czeki na Szwajcarję . . 28.75 | 28.25 
Funty szterlingi . . . — = 

Czeki na Londyn, . „| 596.— | 622.50 
Dolary Stan. Zjedn, . | 160.—| 159— 
Dolary kanadyjskie . . = FH 
Czeki na Nowy Jork 160.— | 161.— 
Leje rumuńskie. . . . — — 
Marki niemieckie à 1000 | 213.— — 
5 le 8100 | 210.— || 200— 
Czeki na Berlin „ „ . | 205.— | 215.— 


Czas odnowić 
prenumeratę. 


Dziś o godz. 7.30 w. 


ZARĘCZYNY 


P. Hirszbeina. 


Dr.Rajtler-Kurjaúska 


choroby kobiece i akuszerja 
Przyjmuje od 4—6. 
Kościuszki 32, 


Kuchni 


zielnej, oraz 


416—3 | AF, 


dla Warszawianina. 


Potrzebni: 


racowniczka I młody pracownik biurowy 


(chrześcjanie). Oferty z odpisami świadectw składać w Ad- 


ministracji „Głosu* sub. „Zdolni*. 


| | | | 

ipianino 
kupię, dobrze zapłacę. Adres proszę 
zostawić u portjera Hotel Savoy Krótka 6, 


także dobre 


4178—1 


(rewolwerowe) jak 


o z gmachem lub bez. 


KarakułoweI kowe pat 
FUTRO 


męzkie kupię. Zapłacę dobrą cenę. 


Adres proszę zostawić u portjerą Hotel 
Savoy, Krótka 6, dla Warszawianina. 


Poszukuję Się (0 kupienia 


warsztaty tkackie różnego kalibru, gładkie i kolorówki 


również i 
Oferty nadsyłać do Adm. 


po południu. 


177-1 


inne pomocnicze maszyny 
pod „cot“. 
109—2 


SF Dom Komisowo - Handlowy 


SPRZEDAM 


10 tkackich warsztatów z maszynami B-ci Lange, ma: 
szyny firmy Miller i Sajdłer, szerokości różnych roz 
miarów, 4 na kolorowe materjały i 6 gładnich. Wia- 
domość: Łódź, Piotrkowska N 3, w sklepie cygar M. C. 
Jędrychowskiego; można zastać między godzinami 5—ł 


4147—1 


Angielskie pasy skórzane 


w najlepszych gatunkach i różnych rozmiarach można 


obecnie u mnie otrzymać, 


M. Baharier Piotrkowska 25 


(w podwórzu), 4181—1 


„Union“ 


Benedykta AS 2; 
przyjmuje do komisowej sprzedaży i kupu- 
je na własny rachunek wszelkie towary, 
meble, tortepiany, pianina, kasy żelazne, 


Morespond anta Qd 500 do 1000 mk. 


yainodzieluejo, zusjącego dobrze języki. polski 


RS 
ii _ki. 


uńemiecki, francuski i auyielski, poszukuje dom han-|płacą za sparat starych sztucznych zębów iod 10 da 50 mk. jary, obrusy: przedmiot i 
diowo-n-enturncwy. Olerty proszę składać pod „Ł.| płacę za pojedyńcze zehy Kupuję także stare złote zęby SA EC ci J» ARA a BCE 
O. P, T.” do adu. „tosu Polskiego". —glf stare złoto. Zalomizn, Wschodnia 45. 3860-5 REWA COZZA, A 


PIĄTER, 19 marca 1920 r, Wr. 71. 


Dr. med, 


AG, KRAUSZ 


Piotrkowska 36 
specjalista chorób oczu 


przyjmuje od 10 — 12 i od 
959—7 


Dr. S. Kantor 


Dom  Ajenturowo-Komisowy 


(BLAMILLGŃ, BLATI M | 


zawiadamia, że składy i biuro przeniesione zosłąły na 


Wieczór operowy 


z udziałem 


Marji Mokrzyckiej 


Stan. Gruszczyńskiego 
zostaje odłożony 


LL 28 nieodwołalnie 2° 29g Kietie, D ES koen iaa 
ui. eszno Bi: eak ie, A Piotrkowska Ntl44, 


Nabyte bilety na 18 marca zachowują swoją war- 
tosć na 8-go kwietnia, 
Sprzedaż biletów odbywa się w dal» 
szym c.ągu w biurze koncertowem Alfreda 

Straucha, ul. Dzielna 12. 4166—1 


róg Ewangelickiej. 


jogi przyjęcia: 9 — 2 rano 
6—8 po poł, Dia pań 0d5—6 p. e 


-w Warszawie, telefon 237-72 i 256-36. 


W dziale włókienniczym otrzymaliśmy z Angiji 
I Francji duży transport materjałów wełnianych 
i bawełnianych, od najtańszych do najwytwor- 
niejszych. Sprzedaż wyłącznie hurtowa. 


|. Weinberg 


biżuterję płaci wysokie ceny. 


Hotel Savoy r, 303. 


Przyjmuje interesantów od 10—1 i 3—6, 


ual 


«Nowy Kurs stenografji polskiej 


według uproszczonej metody rozpoczyna się 


15 b. m. Kursy handlowe Minny Bucholcowej 
Przejazd 20, 4071—8 

do wa- potrzebna 
Waga żenia DZIECI dla „Sta 


cii 


Opieki nad Matką i nad Matką i Dzieckiem* 


w Zgierzu. Wiadomość: Łódź, Piotrkowska NM 68, W Cie- 


lecki, w 'sklepie. 


Ogtoszenia dronn, 
ALAIA! Rupujg 


wszelkie futra 


oraz surowce 


najlepsza ceny, przyjmuję 
Fepetao) y Boteków R 24, 
Grosman, 


À. Mobla tapicerskie i stolar- 
skie, sprzedaję. 

Dzielna 5, I p, front magazyn 

Derejskiego. 417—12 


różne wyprzedsśm zA- 
A. Beile raz tanio: Piotrków. 
ska 228 m. 3, I piętro, front, 
n867—10 
Bańki na mleko 20-to litrowe 
sprzedam. Juljusza 28, 
mleczarnia, 952—6 


Ba sprzedania powa 1 tai 


pokol 1 kuch- 
ni, Piotrkowska 174, m. 12. 
152—3 


z kancją poszukiwany 
Inkasent do rias A tipi itia 
Tow, Ubezpieczeń „Przezorność”. 
Piśmienne oferty ul. Przejazd 
X 6. 183—2 

wszęlką używaną garde- 
Kupuj; robę, meble, bielianę 
najróżniejsze domowe ruchomo- 
ści. Płacę najwyższe ceny, 
Weinreich, Benedykta M 10 (róg 
Długiej) front, sklep.  038—30 


Bioda inteligentna panna po- 
szukuje posady za pan- 
nę do towarzystwa do starszej 
osoby. Oferty , „B;.0,* 036—3 


dziewózyna potrzebna, 
Plotrkowska 45, krys 


nia, £ 08—2 
s do krajania biachy że- 
Możyce do krajania bia 10 do 


158 m-m, w dobrym stanie lub 
nowe, oraz silna prasa ekscen- 
tryczna jednoramienna, transmi- 
syjna, potrzebne. Szczegółowe 
oferty z podaniem najtańszych 
cen uprasza: Fabryka maszyn 
Z, Pajngold 1 S-ka, Warszawa, 
Uhłodna 5. 03: ->2 


28-8 


się dwoje dzieci do 


Poszukuja kompletu freblow- 


skiego w okoltonch Andrzeja, Bo- 

nedykta, Pańskiej. Wiadomość : 

Pańska 44 u p. Krotoszyńskiej, 
frontowy, 


4185—2 

elegancki, u- 

Pokó mebiowany od zaraz . do 

Mise apap Adres; Kilińskiego 47 

10, 4!34—I 

Pokój a a kuchnią wraz z mobla- 

| mi do sprzedania, Wią- 

domość w aklepie tóg Długiej I 
Al. I-go maja od 11- do I p. 

136-2 

pokoju kawaler skie- 


Poszukuj gog eatin (jesi 
możliwe) I zutrzymaniem. Preduk- 
ty żywnościowe dostarczę. Zgło- 
szenia ee „Spokój”, Administr, 


„Głosu*, 163—3 
a biu row: lez ca 
Pracowniczka wełniana 


nie, x praktyką, poszukuje od- 
powiedniej posady, Oferty proszę 
składać w ndminstr. Głosu sub. 
„Pracowniozka* n 160 


udelek blat Bo- 

Pinczarak ja zaginął. nat 

my za wynagrodzeniem odpro- 

wadzi go Fit: Dobrzyńskiego, 
p. 


Zawadzka 1, 1, II 021-—3 
zaraz zdolne praso- 
Potrzebna waczki I krawiec do 
pralni chemicznej, Piotrkowską 
R "LNYAE 74—2 


w stylu “empir, | mahonio- 
salon 7.7 we romo, bieliżniarka 
s£rzydłowa, biurko do sprzeda- 
nin, Konstantynowska 3%, m. 2. 


Kosz 0 skromnem ~ gotowa- 
Služi „GA niem, rzetelna, pls- 
mienna, potrzebna do 2 osób. 
Główna 7 m. 2. 25—2 


Sprzedam pęt = Biało ds u. 


dej panienki 

z materacem, szala, umywa | « 
| nocny stolik z marmurową piy- 
tą, dwa krzesła, wszystko w do- 
brym stanie, Andrzeja N 2, LI 
piętro, m. 15, £0—3 


Sila kolonialny narożny w 
p dobrym punkole zaras do 
spre'dsnla, Wiadomość: Zielony 


Ryuva, rog Pańskiej, Goldbanm.! w Łodzi. 


Redakt.r i wydawca Marcell Sachs, 


SEELA AAMNMAMK 
3 Drożdże 
kto choe mieć dobra, 
świeże, I nie przepłacać, 
powinien jenabywać bez- 
pośrednia 
w Hurtowni drożdży i 
s Łódź, Nowomiejska, M 19. 8 


GNAMNNAMANA| KEMALO 


2—8— 4 piętrowy z wolnej 
ręki bez pośredników kupię 
zaraz. Oferty dla „M. D.“ 
w redakcji. 4080 2 


Poszukuje się 


panienki 
do 5-ietniej dziewczynki, na 
przychodnią w godzinach po- 
obiednich. Reliektantki zechcą 
się agłaszać ód «—4 po poł, Ce- 
glelniana M 87 mieszk. 5. 072-3 


(JB 


w śródmieściu możliwie trontowe Żel 


przy rodsinie izrnellckiej poszu- 
kuje młode małżeństwo. Oferty 
pod 8. 100. 048—3 


O skromnych wymaga 
OMUŻĄCA mioda jst" i9-tu 
trzebna do wszystkiego. 
dectwo lub rekomendacja ustna 
paana Zgłaszać się od 10—2. 

zielna 2 a m, 8. 4175—2 


|; paciorkowe do sprze- 
Terebki dania. Andrzeja 43, 
m. 1%, lewa oficyna. 003—2 


Waż do sprzątania potrzebny 
0 ij Zgłosić się od godz. 1—* 
Wólczańska ńska 23, 111—2 


Wykwininy zi manicure, 


Ceglel- 
front, mé, parter, 


niuna 4 19, m. 1 

4140—3 

pannę nę do szycia I noze- 

dolną ? nioę poszukują. o: 


na 7, m. 13. 03—2 
YE": okoje 6 wy - 
2 u. eblowane gi cą 2 Wi 


dzewaka 42, III p. front, miegz- 
kanie il. 157 


Dz: 


PRZEDSTAWIENIE| 


dia dzieci i młodzieży 


Początek o godzinie 3.15 po poł. 
sobota 7.30 pp, niedziela 2 pop 


Ceny miejse: od mrk. 1.90. 429—7 


Lagubione iohinenty: 


| wes Samuel zgubił kartę woj- 
skową odroczenie na l rok 
wyst, 1898 r, Zachodnia XM 66, 


Auerbach Tobias zgubił passnari 
niemiecki wydany w Piotrko- 
wie. 134—' 


jronson Samuel zwubił matry - 
kułę wydaną z Niem. Gimna» 
zjum hRealnego. 


p osstefnówna Eugenja zgubiła 
paszport niemiecki Wasz 
bi 


a m DTTANKI 


Swila. w Łodzł. 


—3' w Nowo-Radomsku. 


à SOWIIEM Wynagrodzenie 


Poszukuję mieszkania z 3—6 pokoi z kuchnią 
i wygodami z meblami lub bez. Oferty składać 
pod adr. Wschodnia 76 m. 17 od 9—11i od 2—4. 


Dyr. Panmusaioni SALA KORCERTOWA 
Warszawa. Dzielna Aù [8. i 
We wtorek, dnia 16-go Maroa, o godz. 7 m. 30 w, 7 


Wielki Koncerti Demonstracyjny 


na instrumentach smyczkowych, zbudowanych we- 
dług wzorów starowłoskich przez polskiego inżynie- 
ra-wynałazcę. 


TOMASZA PANUFNIKAĘ 


demonstrować będą: 


Dyr. Panmusaion 28 
Warszawa. BĘ 


Prof. SE BARGEWICZ JĄ 


(skrzypce) 


Halina $emiówna wz P-B 
Jakóh Gorfeja tówiaj | 


Akomp. dyr. Teodor Ryder. 
Słowo wstępne wygłosi Jerzy Guranowski 
Bliższe szczegóły w programach. 


Bilety y do nabycia w cukierni W-go Gostomskie” 
go; zień koncertu w kasie Sali Koncertowej- 


| Prof. A. Gink 


(wiolonozela) 


pe Michał zgubił tymcza- omen Michał zgubił kartę wę- 
sowy dowód osobisty Ah z4 glową ! różne aj t Wi- 


121—83 | dzewska 45. 4180—1 
preitbart Lajzer zgubił paszp. Jeromos Masza zgubila łodzi” ort 

niemiecki wydany w Łodzi, niemiecki, wydany w 
aroszawski Karol zgubił pasz- 


170 
[ytryn Juda zgubit paszport nie- 

port niem, wydany w Niem- 
czech. 155-3 


miecki, wydany w Łodzi, 
jeroszewski Karol zgub, kartecz- 


034—8 8 
(jstrowieoka Ruchla zgubiła pasz- pasz- 

kę wyd. » Komitetu dla Bez- 
robotny ch I książeczką związko 


port niemiecki wypany w Ło- 
137-3 
po dszeajn Hawa zzubiła pasz- wai A legitym. PoR, Gis - 1.150 8 
ne niemiecki wydany w Ło- gerstal Rywa zgubiła paszport 
148—3]% niemiecki, wydany w Łodzi. 


dzi, 


z ZY REJA 162—3 
iszerówna Stella zagubiła pasz- | ———————————— 
„je Siec ay Fi rzą Aaa 
s: — | Lutomiersku. 42—3 
ajadrek Marjanna zqnb. legit. arat anaE notion 
Ftleboą ma 8 osoby, "ie peue Piet WGA 


fingerbut Szyja zgubiła paszport 
niemiecki, wydany w Łodzi. 
008—3 nzi. 


frimerman Majer zgubił pasz- pasz- 
purt polski, wydany w gminie 


fIrstoln JAkób Wolf zgubił pasz- 
port niemiecki, wydany „ad ze 
018— 


orkiewicz Jan an zgubił paszport 
+ niemiecki wydany w Łodzi, 


Stopnicy, | 014—3 134—3 

ajnsznetder Liba zgubiła pasze | zajrano Hersz zgub, legitym 

j By niemiecki, wydany w Ło- A chlebową 2172. 161 
067—3 | 


ordkowiez Jankiel zgubił pasz- 
ort polski wydany w gminie 
Mokre tre Góry, 103-3 


Meee miodu Izrael zgubił pasz- 


ryd Henoch zgubił paszport 
niemiecki, wydany w AA 


fronkel Binem zgubił paszport | g pnn niemiecki, wydsny A 
niemiecki wydany w ni 4 


por rosy Efraim zgubił pasz- 


oldberg Pola zgubiła paszport É iah rosyjski, wydany w Lub- 
niemiecki, wydany w pd SAR NE 20 
—g p Michat xgubił ka 
Gaz Mendel ST =n polski, wydany w Kal oeat 
Pp niemiecki, wydany 
030—8 


JJ Dyna zzubiła paszport 
_niemiecki wydany w Łodzi. 


raszkier Hersz 
węglową. 


kat Ludwika zgubiła ma- 
trykułę „Wolnej Wszechnicy 
Polskiej”, 141 


NOTE Szejwa zgubit pósz- Pztepoc Szajudlą RSE 
A ek niemiecki, wydany x Ło - tn cji niemiecki ic 5 
4171—3 = 


OTL Aron Michał zgubił gowa Leon zgubił pnez- 
paszport niemiecki, wydany port niemiecki, wydany w O» 
1714—3' zorkowie, 0 7—3 


zgubił gy? 


Choroby płuc i sercs 


powrócił. 
Przyjmuje od 3—5. Cegielnians 
47, 119—7 


Rupuie 
p pw 
| płacę najlepsze ceny za bry, 
fanty, złoto, stare, srebra 


perły i kwity lomhkardowe 
oraz stare zęby i garderobę. 


Piotrkowska N 9, Pua KOHN 
lewa oficyna, il piętro. 0765—28 


Kupuję 


drylanty złoto, stare sre 
bro, perły, kwity lombar 
bowe, płacą najlepsze ceny. 
Goldin, Piotrkowska 33, 


(front, sklep) czerwone drzwi, 
13—10 


Kupuję 


1 płacę nara ceny zs złote 
srebro, brylanty, garderobę. bie 
liznę, kapy pluszowe, oraz kwi 
lombardowe. Proszę się przekona 
Zachodnia 82, poprzeczna ofi 


cyna, I p., m. 13. L. meok 


Bikroskóp lekarski 


do sprzedania, 
Piotrkowska Nr. 144 piętro L 
050—48 


peware Calel zgubit paszpor! 
5 tymczasowy, IT « 
87—? 

JE Dwojra zgubiła familij. 
LA pa austrjacki wydm 

ny w Włodzimierzu Voie, 


$ybergier Arja zgubiła Jegity- 
mację chlebową na 2 

oraz kartki z okresu M 
Z SERY 135 


Tede Sail Salka . zgubiła reni 
niemiecki, wydany w Łodzi, 
124—8 


giejciechowsta A Małgorzata xgń- 
biła paszport niemiecki, wy« 
dany w È w Łodzi. 025 - 8 ' 


arszawska Złata zgubiłą pasze 
port niemiecki wydany w zab, 
Grodzieńskiej, _70—3 


jrzoński Nojech zgubił pas DAST 
port niem. wydany w koni 


e ZE > s22800, | 
jasiak ignacy zgubił odrocze- 

"nie wojskowe wydane s P.K.U, 
w w Łodzi, 132-8 


pegowski Calal zgubił paszport 
niemiecki wydany w źe 
14 


— 


Z EJ BW 


białę i złote 


Majwyższe ceny | arie Con 
aa ana 22, m» Ś. (II aa sy 
ron 


Praktykant 


zn -ro kl, wykształceniem, praks 
tyką biurową, lat 16-17, z do 
breml referencjami, poszukuje 
zajęcia biurowego Łaskawe ofer< 
ty do adm. „Głosu Polokiago” 
pod X 900. 181—1 


| —— 


W drukarni „Głosu Polskiego“ Piotrkowska 86, 


